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Silno***, 16 grudnia. Z Vichy donoszą: marszałek Peta . 1  podt/bs posiedzenia raiły 
ministrów w płatek zażądał ustąpienia rządu, celem umożliwienia rekonstrukcji gabi­
netu. Dotychczasowy wicepremier I minister spraw zagranicznych Laval uetąpił, a Je 
go stanowisko objął Flandin.

Piotr Si ofan Ełbndin urodzi, się dnia 12 
kwietnia, 188& w Paryżp jąko syn general­
nego prokuratora i późniejszego generalne-
f o rezydenta w Tiunisi© Stefana Flandin, 

uezątko ivo byl On adwoka tein a w latach 
1913 i 1914 zajmował stanowisko sekretarza 
... ,i lu' a..da W  r. 1914, mając lat 25, został 
po raz pierwszy wybrany deputowanym no 
parlamentu. Równocześnie, został general­
nym radcą ś departamencie Jonne i bur- 
mistrzem Domećy sur Enre.

W  r. 19] 1 został dyrektora,„  miądzyikoalf- 
, yjnej służby aoronautycznsj a ar - tępnie 
br.ał urUiał w konferencji przygotowującej 
mifidżyn^rodową konwencje lotniczą jako 
delegat, Francji. W gabinetach Mil'„randa 
(styczeń-wrzesień 1920) oraz Jerzego I e\- 
gues‘a (wrzesień 1920 — styczeń 1921) Flan- 
din by| podsekretarze:.. (.tanu dl. spraw lo­
tnictwa. W okresie tworzenia gabinet a przez 
Fraq|pis Mai*salla (czerwiec 1924) byl mini- 
etręni ‘Wandłuj Stanowisko to żątrzy/nał ró­
wnież _ w obydwóch gabinetach Tardieu 
od 2 listopada 19; 9 do 4 grudnia 1930, jak 
również w obydwóch gabinetach Lavala od 
27 ©tyczniu 1931 do luti go 1932.

Do gabinetu Douxnergae‘a w okresie o ł 
9 lnitego 1934 należał jakó minister robót 
publicznych a po ustąpieniu. Domergue‘a w 
dniu • listopada 1934 utworzył własny ga­
binet W  następnym gabinecie Lav ile, któ­
ry  objął urzędowanie w dniu 7 czerw p 1925

był on ministrem bez teki, a półein-w gabi­
necie Sarraut‘a od stycznia do, maja .1936 
kierował minietei-stwem spraw zagranicz­
nych.

Przez pewien okres czasu Flandin był wl- 
cep.en.jerrm izby deputowanych. -Należał 
dawniej do unji republikańskiej, ale od 
szeregu la. jest pbuzyd.r.tetM JWfet
demokroetycjHei.0, organizacji ponadpar­
tyjnej, która s. tada się z przedstawicieli 
.centrom i umiarkowanej irawiey. Stał on 
w opozycji do rządów fromu Indowego.

Stosunki dyplomatyczne 
Ottawa-Yichy.

B rn„ Ig grudnia. De ńbdZiby obecnego 
rządu francuskiego .rzybył pstanio pierw­
szy eeni tai ■ poselstwi. kanadyjskiego w 
Paryżu Dupuy, który tam nie zamierza je­
dnak spełniać funkcyj oficjalnych, 
przebywsć będzie Jako osoba prywatna.

Wobec tego, że rząd fra icuski po w sda- 
rzęniąeb w Oranie zerwał stosunki z An- 
glją, obeoniŁe stara się W k łka Brytainj , 
[ri.w  Kanadę nawiązać znowu, ». sposob 
zresztą bardzo ostrożny i  aJSoficjalny, sto- 
swntn, z Framoją,, gdyż miisi się liczyć z 
ludnością i.ańcnslką v, Kanadzie.

Dzieje się to również ż tego powodu, że 
Stany Zjednoczone, wysyłając ostatnio do

Bombowe ataki Japończyków 
na skosę Hony-Kong-Czunklng.

( = )  Tuki u, 16 g r u d n ia .  Według nade- 
szłych-tu infortmtacyj, japońskie bombow­
ce dokmiały chów ataków na szosę Hong- 
Kong-Czui.gling. . . .

S a iu o lu ty  te  s p o w o d o w a ły  tz s E k c d z e o e  
p r z e s z ło  50 w o z  i»w t a b o r o w y  ©h, zuw-ar-aiiu- 
c y c n  m a t e r ja ł  w o je n n y , o r a z  o b r z u c i ły  
b o m b a m i k ilk a , m agiaiz^nów m a t e r ia łó w  
oranych.  ̂ . . .

Z  k o m u n ik a t ó w , jatw niepły n ę ły , d o w e -  
d z ia n o  s ię  ae w s k u te k  d ia k u  b o m b o w e g o  
oma z a k ła d y  w ioduciągon^e Amais n a  te r e n ie  
p r o w in c j i  Y u e u u a u  u le g ły  o n e  c a łk o w it e ­
m u  z n isz cz e n iu .

Tokio, 16 grudnia. Bombowce Japońskio 
zniszczy, y w lotacń znlżui.ycl. tak zwany 
most „Kungfco" zbudowany ostatnio nad 
rzeką Mekong.

J a k  w ia d o m o , g łó w n y  m o s t  n ać i ze k ą  
M e k o n g  n a ty ch m is  st p o  p o n o w n e m  o tw a r ­
c iu  s z o s y  p r z e z  B m u n ę  z o s t a ł  zn iszczon y  
p r z e z  'lu tn ik ó w  ja p o ń s k ic h . Z b u d o w a n y  
p r z e z  C h iń c z y k ó w  m o s t  p o m o c n ic z y  z o s t a ł  
o b e c n ie  n ie z w ło c z n ie  p o  u k o ń cz e n i j z n is z ­
c z o n y  p o n o w n ie  p r z e z  j  a p o ń c z y k ó w .

Piotr Stefan Flandin.
Viohy swojego ambasadora, uzuały-oficjal­
nie nowy rząd francuski.

Hoiotow gościem ambasadora 
włoskiego.

Moskwa, 16 grudnia. Przewodniczący ra­
dy komisarzy (udowych l komisarz Spraw 
zagranicznych Winczesław Michałowicz 
Mdłubiw wziął udział w piątek w przyję­
ciu wydanem przez włoskiego ambasadora 
Augujt', Rus\u,

N& przyjęciu tem byli również obecni 
prztdstawicdele kornisarj atu spraw zagra- 
nJcanyeh, oraz członkowie korpusu, dyplo­
matycznego, w tem także i niemiecki am­
basador Lr. vion Sctbuleiubuiig i  ambasador 
jabłoński. Byk. to pierwsza wizyta sowie- 

komisarza spraw zagranicznych we 
włoekiej ambasadzie.

Szczegóły traktatu sow.-słowackiego.
1 Wlodeń, 16 grudnia. W  związku z zawar­
tym ostatnio traktatom handlowym między 
Rosją o Słowacją dowiadują się, przewi­
duje on wymianę towarową w len—v.:e 
60—60 iidljonów koron słowackich.

5Łw±4izek sowiecki btjdznc dostairezał Sło- 
wacji pajaediewiszyisittkiem bawełtniy, która 
następnie zostanie przerobioną jako przę­
dza, natomiast Słowacja bfeefo ie dostarczała 
Jłosji przedewiszystbiem fcaoli, lonaów i po- 
dobnyćh fąbrj^katów.

Podobne zamówienia poczyniła Rosja jaz 
»Wiago czaka w Bratysławie. Trflktat u staja 
jako trasę przewozową Dunaj, a l-egnlowa- 
pie wzajemny >b należności będzie dokony- 
ino w* dolarach.

Nowy alfabet w Besarabji.
Moskwa, 16 grudnia. Rząd sowiecki po- 

ostatnio wiprowudzić dla jec
używanego w przyłączo- 

besarabsbk b, alfabet rosyj, 
używa uego alfabe-

Od dnia 1 stycania 1941 w zwiiąizkowea 
republice mołdawskiej obowiązywać więc 
będzie dla języka rosyjskiego wspóliiiv al­
fabet-

w Tongerze.
• (—) Madryt, 16 grudnia. Hiśzpańwie wła­
dze przijęły ostat 'i ... admJ.istraję Tan- 
g u z rąk władz międzynarodowych. Z tą
chwńlą przestała być czynna poprzednia 
władza tej prowincji.

Stanowisko adminittfatora _ z ramienia 
Hisizpamji objął major Crecotri. Urząd ten

sprawował dotychczas urzędnik hi szpatu,ki 
Manuel Amieva. ponadtu inne pobternnki 
admkiisMracji przejęli hiszpańscy technicy 
z rąk pr® dstawiicieli zagranicznych- Mię­
dzynarodowa policja została zluzowana 
przez policję biisżpańską. która natych­
miast, objęła urzędowanie.

ii

Wśród pasażerów znajdowali się kanadyjski minister amunicji 
i wkeiu agentów przemysłu wojei^ego.

(—) Nowy Jork, 16 gra Oma. uaduzit tą 
Jetiisze p 'r  ier.ziią fakt storpedowania 
parowca „West, rn Prince'* pr?« niemiecką 
łódź podwodną

•Według informacyj firmy armatorskiej, 
której statek był własnością, miał on za­
tonąć. Zgodnie z depeuzą Reutera, otrzy­
maną z Nowego Jorku, żakom uników ało 
towarzystwo żeglugi morskiej „Fumesis 
Whity‘\ iż wśród pasażerów statku fiyt 
również minbeer amunicji Kanady, Howe. 
Ponadto, według doniesienia „New York 
Daily Mirroir“, statkiem odbywali podróż 
asystent min. Howe‘a Woodward, doradca 
skarbowy Scott i generalny dyrektor ka­

nadyjskiego urzędu amunicyjnego Taylor, 
Niezależnie <id znaczne) Ilaści samofatów, 
wiózł „Westorn Prince“ znaczny, bowiem 
10,000 t. wynoszący ładunok amunicji i 
żywności.

„New York Sun“ uzupełnia wiadomości 
na ten temat informacją; mianowicie, iż 
.wśród podróżnych, których liczba wynosi­
ła 66 osób, większość stanowili Anriiićy, na. 
leżący Ju misji amarykańsk«ei - ndajacy 
,Ię w drodze powroti.ej do Anglji, ,',We- 
st,-rn PiT.twe“ miał na swym pokładzie pe­
wną ilość przeznaczonych dla Anglji 2-mo- 
torowych samolotów bombowych.

Berlin, 15 grudnia. Naczelna komonda 
armji niemieckiej komunikuje:

W necy z 1- na 13 grudnia zaatakowały 
z wielkim skutkiem silne formacjo eamo- 
lotów bojowych ciężki przemysł w Shef­
field. Atak był przeprowadzony przy po­
myślnej itogodzi* i z dobrą widocznością,

tak, że wskazane obiekty zostały dokład­
nie wykończone a trafienia możno było Ja­
sno rażpoznać. Stwierdzono liczne pożary 
I wybuchy w fabrykach przemyśla ctalo 
wego i innych urządzeniach zbrojenio­
wych Jak również *> pizi łciibiwftwaćh 
ważnych ze względów wojennych w pół­

nocno-wsi nodńjej Lzęśoi miasta oraz w cen­
trum. Przez zniszczenie okręgu przemy­
słowego w Sheffisld udało się szczegóinlo 
dotkliwie trafić nrytyjaMu zbrojonia.

Dzlałalneść lotmcwa w dn. 13 }«■ udi.l 
ograniczyła się skutkiem niepomyślnej 
g.dy do zbrojnego wywiadu.

j .  on- z łodzi podwodnych pod dow 
.wem kapitana-porucznika Helmanna 
lenbrocka podwżks swej wyprawy na 
przyjacfdłs : atopiła łącznią 401900 ton. 
ścio»y wynik tej akcji został Już da 
opublikowany. . . /■

Mała tódz ■>crv. .,dna zatopiła, jak W  
doniesiono, trzy uzbroi one nleprzyjaę 
skie okręty handlowe, łączno] i uj« mn 
ib.suu ton.

Kilka brytyjsklcb samolotów ^rzuciło 
biegłej iKrcy bomby w Niemczech pótne 
nyi .i i zachodnich, które tylko w dwóe 
miejscath wyrządziły nieznaczno Łzkoay 
Osiom osób zostało lekko ra.inyci..

Minowanie portów brytyjskich.
Berlin, 16 grudnia. Naczi łn* komenda ar- 

nijp mei jii ŁK.ieJ kontunikuji;
W  nocy na .i grudnia działalność lotnic­

twa, okutkii m niekorzystnej pogody ogra­
niczyła silę do minowania portów brytyj- 
ekich. W  ciągu dnia 14 grudnia pojodynczo 
samoloty zaatakowąty aiłka ważnych ze 
względów wójekowych objelctów w AngłJ) 
poiudnfiOweJ I środkowej, rz^śclowa w ni­
skich lotach. W  W idlande okutecz»>e został 
trafiony pewiei. zakład przemysłowy vlbzKa 
boimbą.

Nleprzyjadol nie dokonał nalotu n a teren 
Rzcrzy. Na obradzoiiych obszarach ».io- 
przyjaclel zrzucił w dwóch mis jscach M n -  
by, nie w yrządzcJąr "kód.

Czy Joubert powiedział za wielt?..,
(==) Sztokhuim 16 gradnia. Radjo an» 

gi«lak:i»- podeło w sobotę następujący ko­
munikat: „ZnitnSfcefli jesteśmy 2. prrykro- 
ścią douiesć naszym ra9josluebaczom, że 
sir Philipp Joubert nie będzie już wygła­
szał- przez radjw odezytóy n» tematy wo­
jenne i bieżące, potno waż wskutek nawału 
zajęć, nie ma or "brerue cza0& na wygła­
szanie publicznych pizeLnówaeń“.

Wymieniony ruai szaiok lotnictwa bry­
tyjskiego, znany dzięki swoim liczr jm  ód- 
cŁjtoir \ radjo angielskiuin, przed 14 dnSa- 
m: — jak o tem doniosło radjo aiagw lskie 
w dnLo 3 gradria — w przemówieniu w 
londyńskiem Royał Empice Soeiety wy­
głosił znamienne słowa: „Odczuwam od­
razę z  powodu stosowania samolotów na 
wojnie".

0 upaństwowienie 
przewodów wodnych w Argentynie.

N o w y  J o r k  b  g r a d n ia .  O s ta tn io  z ja w iła  
s ię  u  lo r d a  W i l l ln g io n  d e p u t a r ja  n b y w a U li  
a r g e n ty ń s k ic h  i  p e t y c ją  żą d a ją c^  u p a ń - 
stw ow L n ria  etk" h p r z e w o d ó w  w u d - 

;n y ch . k tó re  n a le ż ę  d o  p r w .ir g o  a ig l s D k ie -  
g o  to w a r z y s tw a .

Dei jgacjŁ /awjjaczyła, że móliezan« się  
dyrektoriów tego towarzystwa z  potrzebami 
;kraju wy wołało w ie lk ie  niezadowoteniew 
Lord WiiLgt«n jesi, jak wiaRoimu, przewoź 
dmiczącym delegacji gospod-trezjeg,. przeby­
waj ecej o s t o j o  w południowej Aaneiryce.
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Moskwa, 16 grudnaa. CJsgan mary­
narki wojennej „Krasny; Fiot“ ^latea  
artykuł na temat obccnbj fazy wojny nie. 
nitoako-anglelsiriej.

Artykuł_.nd wstępie stwierdza, że strate­
gia brytyjska w chwili obecnej wskutek 
zupełnej zmiany sytuacji wojennej, skiero­
wana jest wyłącznie na przedłużanie woj­
ny i bierną obroną. ̂ PWąrd© fakty \rojefcne, 
kształtujące się niekorzystnie dla Wielkiej 
Brytanji, zmusiły naczelną komenda sił 
brytyjskich do trzymania się strategji 
wyczerpywania, pohlewdż każda inna stra- 
tegja przerasta jej siły.

W  dalszym ustępie artykuł omawia kwe­
st ję dowozu brytyjski ego i podkreśla zu­
pełną zależność Anglii od dowozu s u w  
eów i środków żywnosri w nronzo mor­
skiej. Sytuacja knglj] jest o tyle powa­
żna, że w przecfiwstawieniu do v.,gny świa­
towej dowóz do wyspy brytyjskiej może 
się odbywać wyłącznie przez ocean Atlan­
tycki, natomias„ wymagania uowoczec lei 
wojny pociągają za sobą niezbędne posłu­

giwanie się surowicami, jakie Anglja zmu- 
600,ua jest importować.

W  uzupełnieniu swoich rozważań ,Kra- 
snyj Flot" dochodzi do przekonania, że 
Wielka B^yl mja dziś jest w znacznie wię­
kszym stopniu uzależiiiuim od swoich dróg 
morskich, niż w czasie wojny światowej. 
Z tego powodu walka o drogi morskie po­
siada zasądniieze znaczenie w zmag aniai-h 
miedzy Niemcami i Anglją.

Bryf.yj ńca metodą wojenna. polegająca, 
na blokadzie w związku z ogólnym rożwo- 
jen sytuacji wojennej, ukaizaŁ. się środ­
kiem Wątpliwej skuteJćsznoscŁ Nie należy 
przypuszczać, aby skutki blokady brytyj­
skiej mogły okazać się w przyszłości sil­
niejsze.

Tymczasem na decydujących terenach
wojny morskiej na morzu Północnem i 
oceanie Atlautyckim zaszły tak olbrzymio 
przemiany, że sama Wielka Brj lanja uj­
rzała"'sdę zagrożona w najdotkliwszy spo­
sób przeciwblokadą, ze wszystkiend skut­

kami, wynika jącemi z tego stanu rzeczy 
dla tego państwa wyspiarsk'ego.

Dopiero obecnie wychodzi ten funda­
mentalny fakt fTS jaw w całej pełni w 
chwili, kiedy cała zachodnia Europa ód 
Przylądka Północnego, aż do zatoki biskaj­
skiej znajduje się w rękach niemieckich. 
Niemcy trzymają w swych rękach strategi­
czne pozycje, leżące w bezpośredniem są­
siedztwie Wielkiej Brytanji.

Pozycje te ułatwiają aktywne operacje 
przeciwko brytyjskim drogom komunika­
cji jnyŁ, Posiadają one doniosłe znaczenie 
również z tego. powodu, że twórz? niezbęd­
ne warunki geograficzne dla organizowa­
nia w najszerszych roznJarach kombino­
wanych ataków lotnictwa, broni podr or- 
s k>ied i fłoity wojennej, jeżeli się u? zględni, 
że siły morskie Niemiec opierają się głó­
wnie na okrętach średrJetgo i  małego kali­
bru, ora;., na lotnictwie, tó inc żna jasno 
zruzanuieć, jakie szerokie moźldwośei po­
siadają Niemcy w rozpoczętej o baonie 
walce o brytyjgtó© drogi komunikacyjne.

Nowe straty Anglji nr morzu.
Mowy Jork, lf> grudnia. Amerykańska 

y w je  radjowa Mackay przejęła isikrową 
lepeszę z pokładu brytyjskiego statku 
trans portowego „Q raili" (poj. 10.350 br. t. 
rej.), z treści której wy alka, iż znajdując 
saę w oo ległości 7a0 mil morskich od wy­
brzeża Era a, i uleg1 Jtorpedowatniu.,

16 grudnia. Jak wynika z 
Oficjalnego komumiikatu szefostwa admir. i- 
licji brytyjskiej, uległ storpedowaniu bry. 
tyjski pomocniczy krążownik „Korfar“ 
(kapitan Mac Hard). Bezpośrednio po tym 
WTJcdku statek ui J zatonąći 

w* wy Joru 6 g rudnia, Załoga norwe- 
3k ego statku i -ainsuortowego „Het,nia‘‘ po­
informowała o fakcie storpedowania trzech 
Sl* -*i płynących w km rtju . V  trzecim 
dniu po opuszczeniu - ortu transport kon­

aj owany został zaatakowany prztz łódź 
od wodną, która spo Anodowała ntorpedowa- 
ię pewoes tran sportowca szwedzkiego, 
©dr ostki kom wojujące zosialy rozprosz o- 
, wżyciem dodatkowo zniszczono i zato- 

iono 2 statki.
Brytyjski parowiec towarowy „OrarJ",
jem .ośca 10.350 ton, storpedowany jak 

O-mesdono, ostatnio na wschodnim Atlan­
tyku, był dwuśrubowym statkiem motoro- 
wym, należącym do New ZeeHml fehipping 
v o  i wyposażony m w specjalne u idzenia 
chłodnicze dla transportu środków żywno­
ści. - - Strata tonażu chłodniczego jest 
ozcwgolirie kłopotiliyya, zwjłaszeża, że ar- 
f" ntynśkie ministerstwo rolnictwa zonu- 
szone^hjdo w ubiegły ez wairtcik *akoni. u,ra­
bować, iż przewidziane dostawy mięsa mu­
szą ulec c -Taaiicz6iUij a to z powodu braku 
.środków transportowych.

Z . Moutevideo donoszą: Poisizhlkiwanaa 
podjet© przez wszy-etkie jednostki angiel­
skie.! floty południowo-atlantyckiej zia nie 
mieckim krążownikiem romoonb zym któ­
ry w. hjjtwto morskiej ciężko usz radził an- 
gielsflri krążownik pomocniczy „Camarron 
Oa »>1.1b“ znpfaty bez. rezultatu. Tak oświa-t 
ezył %  płatek kapitaiu Frank Pegram, ko­
mendant flagowego statku fo ty  poladuio- 
wo-atyłantjcBalifci „Eirtreprise", który zawi­
nął do Monte rideo.

Straty flety norweskiej.
. Oslo, 16 gi adtuia- Według obliczeń urzę­
dów nc r woskicl, po,niosła handlowa flota 
tego kr .u od dnia 9 kwietnia br. straty 
w ilości 81 okrętów, z tonażem 1 >O.BuO ton,

* ffcret: to, pływające pa monziar h dla Au- 
gjd, zostały jtorpedowane. Pttwd1 wojenna 
fioła handlowa Norwegji obejmie wała 881 
elku-ętów z tonażem 3,771), 100,

Narj -n^kszy okręt norweski 
najechał na minę.

ił-WY Jork, 16 grudni a. Mii®roidajn©i koła 
żegla- ęikie w Nowym Jorku wyjaśniają, że 
n*iwlek?zy nkrwt No. wegii ,,0.s|.otjordJ, po
jemności 1SJD73 "jon. p ,,' * r  oma dniami 
nalłthd w pobliżu New Casti. na minę 1
zatonął.

„Oslofj>ord“, skonfiskowany przez Anglję, 
znajdował się w podróży do Kanadyr.

ffowe mianowanls w Home Flset.
San Srhtofian. 16 grudnia. Brytyjska ad­

miralicja ogłosiła osto-tnio nowe indano- 
•v rmia na stanowiskach iiaazelpych w m-,- 
rynairoe wojemnoi, a między aimfensl bostał 
admir-'  Witwo*th mianowany drwę im  ko­
mendantem Home FI ret.

Znowu zmisna w brytyjskfem 
ministerstwie fnformacyj.

Amsterdam, 16 grudnia. tleneralay dyre­
ktor angielskiego ministerstwa infor macyj 
Frank Peet złożył — j-ik doonsi radjo lon­
dyńskie — podanie o dymisję. Jego nastę­
pcą został mianowany dotychczasowy za­
stępca dyrektora Walter Monton.

Zwłoki ks. SeichstadfM przewiezione
de Paryżu.

Paryż, 16 grudnia. Z okazji przewiezienia 
tfoez. s mych szczątków syna Napoleona, 
księcia P »« "Stadłu z Wiednia dp Paryża 
ambasador Ahi Iz przyjął w sobotę w abc- 
uiiJci ambasadora francuskiego de rri* 
non‘a pn^stawiclelF ».««:■ niemieckloi, 
francuskiej oraz zagranicznej, aby pkzefl- 
slawiś im znaczenie tego wy. arrr (a.

Następnie goście udali się do pałacu in­
walidów, fcdiżie , nocy o&. god" 1 nastą­
piło złożenie zwłok ks. Reiehstadtu..

Na dziedzińcu pałacu ustawił się oddział 
żandarmerii francuskiej w paradnych 
mundurach z_ pochodniami w ręku. Ze stro­
ny niemieckiej przybył ambasador Abetz 
i generalny konsul Sehleier. Trumna,, prze­
wieziona z dworcu na lawecie armatniej w

otoczeniu żołnierzy niemieekich została 
przekazana ambasadorowi.

Tułaj «tmb-sad» Abetz dokonar przeka­
zania trumny admirałowi Dorian, poczem 
admirał Darian podziękował ambasadoru* 
wi W imieniu rządu fiamenskiego zato, że 
zwrócono Fraucji syna - esarza Frąncużów.

Przy dźwięku werbli tonmna zostałsi 
przeniesiona przez, członków franca,okiej 
żandarmerii do kaplicy, gdzie przed głów­
nym ołtarzem usta yiono podium, udekoro- 
waue t„j-wanii narodowymi. Trumna k®- 
Reichstadta została przeniesiona Obok gro­
bowca Napoleona i złożona przed głównym 
ołt .izen?. Po hrótkiem nabożeństwie od­
dział ramonukieg żandarmeuji zaciągnął 
warte. ^

Straty Wtoiliotl poczqtku wojny 
sq niunacifle.

(==) hzyi.., 16 grudnia. Ze i treny włoskie 
ogłoszono uizeuowy komunikat mi pr .wli 
wysokości strat, poniesionych od dnia 1Q 
czerwca. Wynoszą me rE5E zabitych, 7.538 
rannych i 2.885 zaginionych. Wojska al­
bańskie miały W zabitych, 43. rannnyvh • 
2‘l znginionychw wojska kcionjalnu 862 za­
bitych, 2474 rannnych i 133U zaginionych. 
Straty na f. ancie greckim yyńasił) m li­
stopadzie 779 zabitych, 1917 tannyrh l 711 
zaginionych. Wsi i :kJs te cyfry obejmują 
pewien procent Aibańczyków, , )

Pcdubnie jak w kampaniach niemieckich 
w obecnej wojnie, tak i w walkach wło­
skich znamienną jest niska cyfra strat w 
porównaniu z wojną światową. Niemniej 
znamienną w porównaniu z wojną świato­
wą j « t  wyzrza procentowo wysokość «tr ii 
wśród wyższych oficerów, W zacięty n 
walkach na froncie greckim padło Wielu 
pułkowniKÓw na cKele swoich pułków. 
W  związku z tern zasługuje na podkreśle­
nie bohaterska imlerć gonerała Molettl, o 
czem doniesiono w koiuunifcacie wojen­
nym. Maletti był bliskim współpracowni­
kiem Grazianiego, wybitnym, znawcą sto­
sunków afrykańskich i doświadczonym do­
wódcą wojsk kolonialni ch,

Również oo do ®tnat w mątęrjale i

broni na włosklcn terenach wojennych po­
dano ze st-ony v łaskiej interesujące &z~xe- 
gó,ły, Rądjp ang’eJ' nie rozpowszechnia nie­
ustannie fantast;. cz.ie wiadomości o rzeko­
mych stratach włoskich w samolotach. Na­
leży iiu przeciwstawić rzeczowe stwierdze­
nie ze strony włoskiej, iż w czasi. od 10 
ozi rwca dw ir grudnia zestrzelone ł  T m&- 
uyn a n g i r l s K ie h .  Stratł włoskie w tym sa­
mym czasie wyniosły i10 mnszyr.

W  związku z tem warto zaznajomić się 
ł cyframi, npdanemi ze strony y łoskiej od­
nośnie do angielskich i włoskich strat' w 
jeiluos ukaeh floty wojennej. I tak Anglja 
, skul I ataków włoskich straciła dotych­
czas 76 jednostek. W szczególności zatopio­
no 4 krążowniki, 13 kontrtorpedowcówi 20 
łodzi podwodmych, 33 okręty handlowe, 
uszkodzono °7 jednostek angielskich, mia-

3 wicie '  okretow linjowych 29 krążowni- 
Lów, 11 kontrtorpedowców, 3 łodzie podwo- 
due, 6 lotniskowców, 84 okręty handlowe i 
7 innych mniejszych jednostek. Marynarka 
wioska straciła od porzatKu wtjnj 23 Je- 
( iniLstki, mianowicie 1 krążownik, 5 torpe- 
di woów, 10 łodzi pi (Iwodnych, 4 torpedów- 
ki i & mniejsze jednostki; trzy okręty li- 
n.invre i jeden kontrtorpedowiec zostały u- 
szkodzone.

ftoska łódź podwodna zatopiła
Azym, 15 grudnia. Włoski kio-^anikat 

wojskowy z soboty brzmi, nastopujaeo'; _
Główna kwatera armji włoskiej komuni­

kuje:
Na te.-eni* granicznym w Cyronojce

trwały walki i >rz,< z eąłj dzień wczorajiszy. 
Popołudniu kilka kontrataków, przeprowa­
dzonych przez włoskie wojska, ni»©o 
zmniejszyło napór nieprzyjaciela. Włoskie 
siły lotnicze przelatywały nieustapnie nad 
terenem walki. W łos y myśliwcy ; zebirże­
li li w walce Dowietrznej sześć samolotów 
typu „Głoateir<'. Wszystkie włoaikie latnoło- 
ty powróciły, z kilku zabitymi i rannymi 
na pokładzie -

W  Afryce wschodni®] na granicy Sndann 
działalność patrolowa i artyleryjska Wło- 
skio samoloty zaatakowały w niskim locie 
samochód pancerny, który pozostał bez ru­
chu na nitejseif. oraz kolumny posiłków, 
obrzućająo ję  bombami i ostrżftlTw uiąc z 
karabinów ma® ywwych. Jedna formacja 
bombowa i myśliwska podjęła atak z nic 
wielkiej wysokości na lotnisko w Gez Re- 
geb, przyczean podpaliła ó semiołotow, sto­

jący ch na ziemi. Podoza,, araku kora~ndant 
fórinaeji, skutkiem, uszkodzenia maszyny, 
był z-nusaony do lądów, nia na nieprzyja­
cielskim terenie. Jednemu z członków za ­
łogi udało się dzidki śmiałej zręczności* 
wylądować w pobliżu, wziąć go na pokład 
i przywieść aro z powrotem do miejsca 
startu. W  walkach tego dnia wyróżniła się 
szczególnie dywilzja alpejska „lYidemtina*'.

Włoski© lotnictwo, poistepującemi po so­
bie fałami samolotów bombowych i nur­
kowych zaatakowało skuteczmii© koacen- 
traeje wojak i kolumny marszowe. W cią­
ga nocy Włoi kie samoloty bombowe zaata- 
kownłl tramo niekorzystnej pogody z w1* 
do.cz,uym sukceseip Intmako w Nicahba 
(Malta). Wieczorem dn. 13 grudnia na©- 
imz ĵiaieieklkie samoloty dokonały nalotu 
na Crotone d zrzuciły bomby, któro lekko 
uszkodziły jeden dom okaz podpaliły dwa 
bai aki. Jest dwóch lekko rannych.

Łótlż podwodna „Argo" ,„ a  dowództwem 
p.*ruc.milka żeglugi morskiej Alberto Crep- 
sa‘a, która, jak to już doniesiono w ko- 
mmnikaciie wojskowym % dn. 4 gr .drim

zatopija W dniu % grudnia na Atlantyku 
kanadyjski komtrtonc edowilec „Sagucnay“, 
zp'STa,kowałą w dniu 5 gruddnia. niepaizyja- 
ci jsk i jkomwój, płynący w ziabezpieeaoniu 
i  s utopiła parowiec pojemności 12.000, ton, 
który przewrócił się i zatonął.

Rzym, 16 grudl1’ L Włoski Uomunikatl 
wojskowy z niedzieli brzipi piastępująeo:

Główna kWątera armji włoskiej komuni- 
ktrje:

Po ewakuowaniu Sidi «l Barani’ deszło w 
W szóstym dniu wielkiej Litw, w 

pustynnej strefie pod Fort Cupiuau, Sol - 
lum i taardir od rama do zaehodu stuńcr do 
krw awych walk miedzy włoskismi i on u iel- 
skiemC wojskami przy nieustannych ata­
kach i kcntralal „eh. Pole bitwy ziasiane 
jest plonąecmi, nieprzyjactelskiemi samo­
chodami panręrniemi i czołgami. Nacisk 
nieprzyjacielskich sił zbrojnych jednak nie 
zmniejszy- się.

Lotnictwo iuterwenjoWafa, wyróżniając 
Się poc ziWn gó,auą goiowoścdą do ofiarno­
ści i obrizueafo n .eprz j, jaciel skic lin je ńde- 
przerwanie bombami. W czasie uobotuich 
Walk 11 Bmolotów zostało w płomieniach 
S'trą'*'Oi.ych przft włoskie myśliwce. Liczba 
sąmob ntów nieprzyjacielskich, zestrzelo­
nych dnia poprzedniego podniosła się we­
dług ialszyci. stwierdzeń na 12. Sześć sa- 
moltów włoskie! nie powróciło. Nieprzy-. 
jąciiel przppiowarlznJ naloty na bazy Bar- . 
di? i Trypołia, gdzie zestrzetono dwa nie­
przyjacielskie samoloty.

Na froneie greckim iiiepizyjacielskie a- 
takii na rozmaitych odcinkach )rontu zo.-la­
ły prze® włoskie kontrataki odn-a te. przy- 
czem nieprzyjaciel poniósł wydatne straty. 
Włoskie formacje lotnicze, Współpracując 
z j-pcrocjami na lądzie, pn epr >*ad«.ały 
nieustannie skutecznie ataki Wmbowe na 
greckie koncentracje wojisk, samochody, 
'żcżarowc. Włoski a ,.Pieehiatelli“ (nurkow ­
ce) zniszczyły punkty w eztowe dnóg jak ró­
wnież bombardowały nieprz: ja“ielskie 
wojŁlksa, ostrzeliwując je % kar hizuw me 
czynowych. Inne taj miację trafiły wiadukt 
kotei żeilazmej Saloniki- -  l i  sny.

W  Afryce wschodniej wtjsMe samoloty 
b"iT»ihardowały wojskowe >bjekty w strefie 
Gallabat. Na granicy Sudanu działalność 
patrolowa i artyleryjska NieMuayjaeiel 
dokonał nalotów na kilki mtejscwwości w 
Erytrei-, które jedmu mi© osiągnęły za so­
bą strat, and nie wyrządziły godne j uwag® 
sod: ody.

Łódź podwodr b „Negheili1', dowodzona 
przez kapitan? korwety Ferraseuti storpe­
dowała u wybrzeży Egiptu nnsj t yj^*.-n ;Ui 
krążomłlk typu „5outhamptan“ | ratopiia
go,

jnicy pr/ibpruwadBomo trzy nalo­
ty na Neapol, przyczem zrzucono bomby 
na port i oemby zandAajace na miasto. W •
steiej 'marynarki, śrdainej pua«mności. 
Szkody nie są zin«C7>ne. Wśród załogi jest 
50 zabitych i rampych. Mniejszy żaglow iec 
motorowy został trafioaiy inną bomba i za- 
toual. Pożary, które wybuchły na górnych 
niętrach kilku domów mieszkali yeh i :,o®tâ  
ły natychmiast ugaszone pi.ez straż po­
żarną. Osiem osób cywilnych zo=+aio ran­
nych, Postawa ludności była wzorowa.

„Yreme" o akrjl bojowej 
na granicy albańskiej.

(= )  beigrad, 16 grudnia. Sprawozdawca 
dziennika „Vr.e?ńe“: bauiący na granicy 
jugołowiansku-albańskibj, a mtu mowicii Z 
miejscowości Bitolj koło Monastyru do­
nosi. że nacja .ojoWa i.a_ odcinku frontu w 
i .Monie Pogradecss był? w uibieiły czwar­
tek O" rdza słaba.

W ciągu środy i czwartku tute, się lw 
wiem Włochom zająć zbocza górskie pod1 
wsią Starove, położonej w o łległośd 5 km 
ha północ od Fogradecz. Niemniej udało 
się Włochom obsadzić nowi ważne pozycje 
w rejonie wsi Trebanije, którym przypisu­
je  się wielkie znaczenie strategiczne. Wre- 
szar.B sprawozdawca donosi, jakoby na ten 
odcinek frontu miały przybyć nowe posiłki, 
włoskie.

RózwoJ włoskiej marynarki 
handlowo}.

Rzym, 16 grudni-.. Włoaka n i i iM.ka 
nanaitwa ma byc nu l awom twiększona do 
tiiii izu, liczącego ogółom a m.uonów ton.
Zwiększenie fło’ j hadiowej jest wynikiem 
uchwał korporacyj dla spimw feglugi nor­
ek tej f po-wtetffdnrj i mi oa celu urzeczy- 
wistnicdlie planów samowystiairceialiniości i 
gospodarczego rozwoju -zwię^ozoraeigc ian- 
parium doby j utracjiszcj".

Równocgmśnie stanowisko \*ntoch idąie po 
Jinji roziszerzeraiteswego ndzidiU w żeglu­
dze ndędzyinarodohrej.

Amerykanin ostrzega.
Nowy Jork, i& grudnia, N - łam ich nowo* 

J orek tog o „Journol ,mi rinan Hear.t wy­
powiada M rzili nlą że obecna polityka A- 
mery ki prowac-l da wojny.

Jeżeli A meryka będzie trwałą przy do* 
tychcząsowem stanowisku, wówcaas zosta­
nie beŁpośrodnio zawikłana w wojnę i to 
w tąjki sposób, jąk sobie tego bynajmniej 
nić życzy A.utor zwraca uwagę na równo­
czesne przyi-tąpieni© Japoiiji ao wojny, co 
spowodowałoby zwiaz&nie trzy pią,tei floty 
amerykańskiej. Wskutek odpad, dęcig, ar­
mji fi-anonskiej, niema żadnej możliwosca 
wylądowania W Eu rupie. Wojn, i pochłonę­
łaby olbrzymieć smny i ipowodowałaby o- 
gromne straty. Dla Ameryki byłoby ko­
rzystniej zachować pokój i w odpowied­
nim momencie dopomóc papieżowi przj 
tworzeniu trwałego pokoju.
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IRAN
nowe państwo na gruzach stare) Persji.

Kiaków, 13 grudnia.
Cześć wyżyny Irańskiej, otoczonej ze­

wsząd wysokiemi g óra li, zajmuje sławna 
oRyiti Persja, t—ana aoecr.le lnami...

Po dawnej świetności poŁOStały tu i w- 
dżie ślady w poistaci ruin, a i tych jest nie­
wiele. Minęły czasy Darjuszów i Kserkse- 
sów, kiedy to miedzy Ekbataną, Persepoli­
sem czy Śuzą mknęły z z ar, rolną szybko 
ścią rozstawne konie poczt perskich, a, po 
rozległych prowincjach czuwali urzędnicy, 
oczy i uszy „króla królów". Minęły bezpo­
wrotnie echa pochodów perskich i ich zwy­
cięstw, a dzisiejsza Persja n i c z e m  nie przy­
pomina dawnej świetności. Dzisiejsi Perso­
wie śpią spokojnie na ruinach swej starej 
cywilizacji. Może śnią sen o dawnych cza- 
SacU, kiedy to ich wojska przeprawiały się 
przez Hellespont, lub walczyły w iilgipcie, 
a może śni się im nowa potężna Persja — 
Persja przyszłości. . .

Obszar dzisiejszego państwa irańskiego, 
foąuz co bądź znaczny, bu ok. 1,650.000 km ■
iest . . .

bardzo słabo zaludniony,
a liczba mieszkańców nie przekracza lOmi- 
ljunów. Ob o U Persów mieszkają tam Kur­
dowie, Arabowie, Turcy, Tatarzy, Ormia­
nie, Beiudzowie i Europejczycy 

Klimat Persji jest suchy i wybitnie kon­
tynentalny: zimą ostry, gorący w lecie, o 
znacznyct wahaniach temperatury. W 
środkowej Persji rosa jcot wogóle niezna­
ną. W związku ze szczupłością opadów at­
mosferycznych \ orakiem wody, buduje sie 
sztuczne studnie i kanały, celem nawadnia­
nia pól. Rzek jest bardzo mało a jedynie 
rzeka Haran posiad wodę w każdej porze 
roku. Podczas upałów letnich zamożniejsi 
Per iow ie obronię silą do chłodnych piwi.li;, 
specjalnie na ten cel urządzonych, wykła­
danych niekiedy mozaiką lub marmurem, z 
szemrzącą źródlaną wodą, spływającą do 
basenu ' .yinaflWM) przestrzenie kraju, a zwłaszcza 
Środek, pokrywają

wielkie pustynie Piaszczysta I Słona.
To też jedynemi ośrodkami produkcji rol­
niczej są oazy palmowe i urodzajni doliny 
wśród gór, W  miejscach wiec, gdzie jest 
puddost_tkiem wody, ludność zajmuje sie 
rulniotwcią, przyczem niejednokrotnie oka­
zuje się kouieemośó śptyęznego nawadnia­
nia, , 1

Główneml produktami, które też ekspor­
tuje &ic? zagranice są: pszenica, lyz, cukier 
trzcinowy, jedwab, owoc;, winogrona, ro­
dzynki, dakfiyle, oliwki, tytoń,_ bawełna, 
herbata i korzenie. W ostatnich czasach 
uprawia sie na duża skalą mak. a produko 
wam opium stanowi jedeii z głównych ar­
tykułów wywozowych. Trzeba wiedzieć, że

zaledwie 1/50 część ziemi 
nadaje się pod uprawę.

Gdy wice zdarzy się nieurodzaj ludność 
przymiera głodem. Pamiętny głód panował 
w roku 1871/72, kiedy to np. w miąśeie Me- 
szed zmarło 80.000 lulki Śmiercią głowową.

V  górach i stepach koczownicza cześć 
ludności wypasa stada kóz, owiec, mułów i 
wielbłądów. Tamże rozwinął sie chów by­
dła, bawołów i zebry. I  niema prawie Persa 
tak biednego, któryby nie miał choć jedne­
go konia; wszystkie też konie są rasowe, 
wy trzyms te w galopie, a  Persowie słyną 
Jako UeOrzv jeźdźcy i to nietylko mężczy­
źni ale i kobiety Te ostatnie podróżują za­
zwyczaj na osłach.

Bogactw mineralnych w Persji 
jest bardzo dużo,

jednak ni® są jeszcze należycie wy koi ży- 
8 tamę. Znajd’ j© sie tam Żelazo, miedź, o to w, 
nikiel, kobaid, rudy manganowe, boraks, 
węgieł, marmury kopalnie soli i turkusów. 
Największe jednak znaczenie posiada ropa 
naftowa, którą wydobywa sie nad morzem 
Kaspijskiem im a nizinie me„opotamskiej. 
Pud względem jej produkcji Persja zajmu­
je piątek miejsce na świecie. "Ważnym ar-

Jedna z bram miejskich a> Teheranie.

M o s t  (jr ew n ia n jj to  g ó r a c h

tykułem eksportowym «ą sławne no cały 
świat

dywany perskie I kilimy. , >
W ornamentyce dominuje ptak nad innymi 
motywami.

U stóp gór rozsiane są osiedla ludzkie i 
staro miasta Persji z TeherSnęm (350.000 
mieszk.) na czele. Miasto to dopiero ód 1795 
roku jest , ..

oficjalną stolicą państwa.
Posiada -no 12 bram które prowadzą do 12 
różnymi dzielnic. Na środku jednego z pla­
ców mieści sie niewielki skwer, w którego

rugach umieszczono’ przed laty zdobyte na 
Portugalczykach przez Abbasa Wielkiegu 
armaty. Codziennie rozlega sie wystrzał je­
dnej z tych armat i zwiastuje miasta połu­
dnie, a dragi wieczór.

"W stolicy Persji widzi sie mnóstwo owo­
ców, żwłaszez * winogron, w dwudziestu co- 
najmniej odmianach.

Kilkanaście kilometrów o d  Teheranu 
wznosi się potężny na 7.001) m. wysol-i *1 
ntąwend, który króluje bezkonkurencyjnie 
nad ęałą okolicą Persowie uważają ten nie­
bosiężny, wiecznym śniegiem fpokyyty 
szczyt zu natkę wszystkich gór i wedle ich 
podań

Duże znaczenie handlowe posiada miasto 
Tob ryz, słynne z wyrobu dywanów. Było 
ono ongiś wielkim i bogatym cer „rem han­
dlowym z ludnością ponad pół miljona. 
Niestety w 1721 roku nawiedziło je straszne 
trzęsienie ziemi, kiedy to ofiarą paało oko­
ło luO.UOO ludzi, a w konsekwencji świetnie 
zapowiadający sie rozwój miajta został 
zahamowany.

Małe miasteczko Zendżan słynie ze swych 
ażurowych, arlystyciznif wykonanych wy­
robów ;„e srebra 1 poć tym względem uio-
fłoby konkurować poniekąd z Wenecja,. —- 

Wyroby te rozchodzb sie po całej Persji.
Z pośród innych miast zasługują na u- 

wage m. im. I&pahan, Meszed, Kirmąn, 
Jcizd, Reszt itp.

Do typowych obrazków ma bazarach w

mta»tacŁ perskich należy kucharz, sto iąeg 
nad pewnego rodzaju kuchenką, na której 
wiaiuy sie \v parze ryż w olbrzymich iloś­
ciach. Spotyka sie tam też gromady bez- 
pańskicn psów, podobnie jak i w Konstan­
tynopolu. Pyzj domach perskich widuje 
sie pięfind cg ródki z ślicznemi kwiatami, 
wśród których króluje jesienią tuberoza, 
ulubiony kwiat ludności., ;

Więkizaęć mieszkańców Persji wyznaL 
mchom utanizm

obrząd! u szyickiego. " Szyici czczą Alego, 
zięcia Mahometa i jego potomków Ima- 
aów. Sami Persowie, to naród aryjski, któ­
ry należy do grupy ludów irańskich. W 
starożytności stworzyli olbrzymie państwo 
i cywilizację. Na uwagą zasługuje ich da-

™  .dńgiJa nmad©&ni w której jest wsp- 
Itue rozgranicz; nia między dubrema złetn 
jdualua i) Za twórcy jeg uchojHj Zoroa- 
ster. Dam i i Persowie posiadali własną 
piękną literaturę. Okuło 1000,r. po_ Ch,*̂  ,ył 
sławmy no woj^erski poeta Pirduzi, twórca 
maruduw ej epopei „Sizah-Nameh" (o 125.000 
wierszy).

Dzisiejsi Persowie dakekc odbiegają 
od 3,  m !  przodków,

Ongiś ucaomo każdego Persa trzech rzeczy: 
jazdy koiuinej, władania bronią i mówienia 
zawsze prawdy. Widoczn e nastąpiła zbyt 
długa i  Lzrrwi' i? 'wyuczaniu, zwłaszcza tej 
trzeciej, bynajmniej nie małoważnej rze­
czy. Pers, obiecując cośkolwiek, kończy za­
zwyczaj słowami: ,.stanie się według twe­
go życzenia, nile Alluh po*.woli“. N.c dz> 
whegc, że w razie niedotrzymania obietni­
cy < ała wina spada na głowę biednego 
Allaba.

Proponując du nabycia jaikis itow âr, Pers ' 
podaje z reguły cene bardzo wygórowaną 
i bynajmniej nie obrazi sie, gdy ktoś zao­
fiaruje mu dziesiątą cześć tego, co żądał. 
Mimo, że oszuctwa zdarzają sie nu każdym 
krokn, Persowie nie uznają kradzieży, a co 
najciekawsze, aozauw swych wcale nie za­
mykają.

Fersuwr są bardzo uprzejmi 
I gościnni.

Jeżeli już mowa u gościnności, to wypądtą 
rozglądnąć się nieco i w kuchni perskiej. 
A wiec pszenica służy do wypieku chicha. 
Który wraz z serem, mlekiem i owocami 
stanowi główne pożywieni; ubogich 
warstw ludności. Przy każde; okazji zja­
wia de nieodzowna hc rbata, podawana nie­
kiedy ł  cynamonem w małutkicn szklaneczr 
fcaeh. Wszyscy Peuow.ie tak bogaci jak i 
ubodzy zajadają z wielkim apetytem suro­
we ogórki, wcale nie obierając ich. Na o* 
hiadach u zamożniejiszych Persóu ; r, > 
sie zazwycziaj kilkanaście dań, wśród któ­
rych najważniejszą role gra baranina i 
ryż, w najiozmuitózy sposób przyrządzane. 
Jeżeli chodzi o zupy, to podaje sie j® tal 
gęste, ze biesiadnicy mogą zjadać je  przy 
pomocy palców i kawałka chleba.

Do ciekawych uroczystości należy
„święto wielbłąda",

w czasie Którego pięknie przystrojony 
wielbłąd bywa zabijany, a ponieważ mięso 
jego jest uważane m  świete każdy mie­
szkaniec pragnie zdobyć choćby najmniej­
szy jego kawałek.

Wogóle Persowie posiadają
ciekawe zwyczaje > ujwdobanila.

Ludzii określają zazwyczaj imieniem i ty« 
tałami nieizadKo bardzo długimi. Dpra* 
wie ją namiętnie arę w karty, przyczem ri® 
mogą oczywiście powstrzymać się od oisuą- 
kiuania. Wielkńem powodzeniem cieszą ŝię 
u nich sw H  barar.ów. Zarown^ mężczyźni* 
jaJk i fco-Hety farbują sobie Włosy na czcr 
no-ru i ’ kolor. Nie przeto dziwnego, że lu­
dzi siwych prawie' Mte spotyKa się. 
każdej sprawie Persowte wykazują przesią­
dę i skłonność do pochlebstwa. Ich władca 
ńp. zwany Szachem (Iran jest monarchją), 
to „studnia wiedzy, pierwszy szczebel dra­
biny niebieskiej", którego armje (w ezei 
wonycji mundurach) są liczniej,sze, niż 
gwiazdy na niebie i piaski w morzn.

Wpływy europejski™ 
torują sobie drogę w Persji, lecz bardzo 
powoli. Kobiety pokazują się na ulicach 
przeważnie z zasłoną, a oiicjalna retigja u- 
znaje poiiga.nję. Ze względu jodnnlK na n  
bóstwo ludności monogainj? znajduje coraz 
więcer' zwolenników, bo Już jednak żona w 
Persji jest kosztowna. Bogaci Pe rsowie 
spruwiadzają sobie już coraz częściej ume­
blowania z Europy, a dla zwykłego śmier­
telnika meble gę tam zupełnie riepiohrzeb- 
ne: siedzi on na ziem* jada na tacy, a sy­
pia na materacach.

Dzieciom poświęcają Persowie niewiele 
uwagi, nie wlec dziwnego, że śmiertelność 
wśród nich przybiera zas' rasia&jące rc - 
zimiary. Przyrost naturalny jeai bardzo 
mi ty.

Choć Persowie chętnie przyswajają so­
bie zdob’ eze nowoczesnej kultury, to je ­
dnak w wielu ćziedzinaob nie różnią się 
niczem od swych praojców. Młóceniu np. 
odbywa się a nich dziś jeszcze tak samo, 
Jak 2000 lat lamii, przy pomocy kopyt koń­
skich.

Giebawym tym egzotycznym krajem in­
teresuje się Europa nietylko ze względu na 
wielki© bogactwa naturalne, ale i dlatego. 
v> tamtęd;, biegną ważne, utarte od wie ■ 
ków, szlaki haindlowr, od tndyj i na Dale­
ki Wschód. <k)

W id o k  o g u ln y  T eh era n u , W idol: ogólny miasta Meszed,
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Japońs ti frachtowiec zatrzymar7
w Dirhanie.

Tokio, 16 grudnia. W związku z powi»- 
rzającemi się w ostatnicH dbiaeh wiado­
mość imi o ziem traktowaniu i uciskani11 
japońskich obywateli w Afryce południo­
wej wielkie wrażenie wzbudziła wiadomość 
agencji Domei, według któ rej frachtowiec 
„Kwantofimaru", pojemności 1.LH ton za­
stał zatrzymany w Durbanie. Wskazuje sie 
na to, że ładunek frachtowca ot&uuwiły 
wyroby uołudniowo-arrerykciński >.

Konsul japoński w Kapsztadzie Yushi- 
da złożył, według doniesienia ministerstwa 
spraw zagranicznycn najostrzejszy protf.t 
w imieniu Japonii przeciwko zatrzymaniu 
japońskiego para ro „Kwanto Maru'. Za­
znaczył on, że nie istnieją do tegc żadne 
przyczyny. Ponieważ sprawa ta nie może 
być uregulowana w krótkim Cz^-ie, przeto 
kapitany z uwagi na stanowisko włada 
Unji, postanowił przeprowadzić żądane wy­
ładowanie towarów i następnie możliwie 
najtzybciej -puścić Durban.

Oburzenie w Jroonj!
(= ) Tokio, 16 grudnia. Zatrzymanie Ja­

pońskiego parowca „Kwante Maru" przez 
władze brytyjskie w Durban, wywołało w 
Japonjł, zwłaszcza w kołach żeglarskich,

wielkie oburzenie. Odnośne towarzystwo 
nx-matorhkie w Osaka odniosło sie już w 
tej sprawie do ministerstwa spraw zagra­
nicznych w Tokio.

Anglicy zażądali — jak komunikują u- 
zupcłniająoo w związku z tą sprawa — 
wyładowania całego frachtu parowca lir 
czącego 9000 skrzyń kazeiny. \V kołach ja­
pońskich zwracają uwage> że postępowanie 
Brytyjczyków było zupełnie bezprawne, po­
nieważ OKręt zr swoim frachtem załadowa­
nym w Buenos Aires znajdował sie w dro­
dze do Japonji.

„Kwant© Maru" należy uważać jako 
pierwszą ofiarą t zw. ustawy z 9 gruunia. 
Według tradycyjnego zwyczaju, komisja 
kontroli okrętów Związkń południe wo-a- 
afij-kańskiego otrzymała na mocy tej usta­
wy „prawo" do dowolnego zatrzymywania 
lub zwalniania każdesnc okrętu nie płyną­
cego w służbie Wielkiej 3rytanjl Upa­
truje Sie w tem w kolach japońskich do­
wód wrogiego nastawienia podobnie, jak 
i w wielu wypadkach odmowy przez władze 
brytyjski© okrętom japońskim wody do pi­
cia i środkow żywności, niezbędnych dla 
(Jalszego kontynuowania jazdy, przyczem 
odmowę motywowano błahemi pozorami.

Wiata 3-di Mosklch stHMM rWacM
St. Jean ds Luz, 16 grudnia. Przed kilku 

dniami przybyły no portu Si Jean de Luz 
3 włoskie statki rybackie, które w lecie br. 
udały sie na połów ryb na wody nowo- 
funlandzkie i dopiero w dniu 7 czerwca 
otrzymały polecenie powrotu do ojczyzny.

załogi statków przeżyły w cnasl© tei po­
dróży wiele przygód, płynąc przez A tory I 
yigo. Mają. sie ©tale na baoesnośei przed 
nieprzyjacielskiemi statkami wojennemi, 
owe 3 parowce rybackie płynęły poprzez 
morra, podobnie jak piraci morscy bez flag. 
pozbawione światła i jedynie z uzbrójone- 
mi strąż&mi na pokładzie.

Pierwszym postojem w podróży bj ł port 
Horto na wyspach Azorach, ktory udzielił 
gościny dzielnym rybakom. Lokalne władze 
ulega,ąa« wpływom angielskim utrudniały 
jednak załodze statków swobodę ruchów, a 
jedynymi przyjaciółmi, których włoscy ma­
rynarze tam spotkali, byli mmrynarw nie­
mieccy z pośród załogi dwóch niemieckich

statków handlowych, które wojna zasko­
czyła na Azorach.

Aby móc opuścić Azory, trzeba było prze­
bić sie poprzez statki srażnicze angielskiej 
blokady. "W tym c 3łu kapitanowie włoskich 
parowców rybackich skomunikowali się w 
drodze telegraficznej z re wnem włoskiem 
towarzystwem w Lizbonie, uwiadamiając 
je o mającym niebawem nastąpić przybyciu 
do portu tego miasta.

Depeszą iskrową przejęła Intelligrncn 
Sondce, w 5 wiątzJrn z czem przed wjazdem 
do pon ii lizbońskiego ustawiły sie dwie 
angielskie minerki, oraz angielska łódź 
torpedowa. Załogi włoskich parowców ry­
backich przybiły natomiast; w nieuszkodzo­
nym stanie do hiszpańskiego porto Vigo.

W < droJze z ^ igo do St. Jean de Luz 
przeżyli Włosi jeszcze jedną „przygodę", 
mianowicie wyłonił sie z fal morskich wie­
loryb, którego wzięto za fAdź podwodną.

Załogi rybackich parowców powrócą w 
..najbliższym, tte iaołt do swej ojczyzny- ,

Lord Lothian zostanie pochowany 
W A m e r y  c e .

Sztokholm, 16 grudni*.. Jak twierdzą do­
brze poinformowane koła angielski©, zwło­
ki brytyjskiego ambasadora w Waszyng­
tonie Lorda Lcthiana zostaną pochowane 
w Stanach Zjednoczonych.

Tem summa p j&łósfci, jakoby zwłoki 'or­
da Lotbiaua miały być przewiezione d© Am- 
glji, nie znajdują potwierdzenia.

Londyn sprzedaje dzieła sztuki 
do Ameryki.

Sztokholm, 16 grudnia. Jak doniesiono w 
sobclę z Londynu, angie^cy kupcy dzieł 
sztuki postanowili w awieksaoneo mierze 
dokonać sprzedaży dzieł sztuki, znajdują­
cych sie obecnie w posiadaniu auguelsfciem. 
Dzieła te zostaną sprzedane do Ameryki.

Chodzi przytem, jak podkreślają, nietyl- 
ko o  te dzieła sztoki, które anujdnją sie w 
posiadaniu państwa ale taka* i o własność 
prywatną. Obecnie rozważa się plan sprze­
daży do Stanów Zjedlnoo/ionych prziedmio- 
fów sztolai wartości kilku milj. funtów 
szterlingów. Jedeiu a kupców tej branży od­
był niedawno podróż do Staja-w Zjednoczo­
nych. Bo powrocie ośw ludczy' on, że Ame­
ryka intern isuje się ogromnie obrj rami 
starych mistrzów i imnemi dziełami sztuki.

Ze strony dobrze poinformowanych kól 
eitwierdiziaj ą, ż© miuissttanstwo handlu me 
bądai© robiło żadnej trudności w sprzeda­
ży dzieł -sztuki, gdyż na tej drodze Anglja 
bidzie mogła powiększyć swoje rap» sy de-
Wto.

Trudności Anglji w handta 
Z nrę®irtyitf-

(=) Buenos Aires, 16 grudnia. Członek 
angielskiej delegacji Henry Brand udzielili 
wywiadu dziennikowi „Prensa" na f* w t  
tłosunkśw handlowy! h między Argentyną 
f Wielką Brytanją- 1

Potw:erdził on oświaidoztenie, wypowie- 
dziaine przed niedawnym czasem przez Wił- 
lingtona,, iż Anglja żaauą raimrą nie może 
w obecnych warunkach zobowiązywać sią 
«*o zwieszonych zakupów na rynku argen 
tymlkim z uwagi na fakt, iz okręty po­
trzebne są pmaedewsaystkiem pod transport 
materjałów wojennych. Bor an .u jest mo­
ralnym. obowiązkiem popierać brytyjską 
konfederacie i sprzymienzonyciti przy naby­
waniu surowców i towarów.

Kontakty nl̂ mlecko-włoslde.
i (§) Bdrftn, 15 grudnia. W  uib. sobote przy­
była do Berlina włoska komisja studiów 
pod paewodmetwem prezesa królewskiego 
klubu automobilowego Włoch, Gont© Bóna- 
cossa oraz przy udziale wiceprezydenta 
N. A. G. J. Ma -ch»se Caidi dn Bogono i 
przedstawicieli włoskiego ministerstwa ko­
munikacji.

Przybycie komunikacji do Berlina jest 
Ostatnim et apem Kilkudniowej podróży, w 
czasie której delegacja miała możność za­
poznać i&ie z materjałem naukoU ym ! urzą­
dzeniami N. S. K. K. w dziedzinie doszka­
lania narybku w jeździ© tą zmotoryzowa­
nych pojazdach.

*  *  *
W  ęebote „Ibyłn sią nrm^yete otwarede 

przeniesionej do Bzymu z Medjolanu sie­
dziby niemiecko, włosi iego towarzystwa 
kulturalnego. Minister oświecenia ludowe­
go Pavolini, ambasador von Maokensen i 
sekretarz etanu vou Tsebaumner umd Ostem 
prezydent towarzystwa niemiecko-włoskie­
go podkreślili zgodnie, że Niemcy i Włochy 
także w zakresie decydującej walk; przeciw 
wspólnemu wrogowi pragną rozbudować i 
mogłebie opieke nad wzajemnemi stosunka­
mi kulturalnemi.

JERZY PACKI.

strzału w pntzltnilu
^2)  -

*— Co mi może zrobić? Policja już jest.
—- Będzie .się chciał zemścić na tobie 

I jeszcze może ci co zrobić. Jeśli ty pój­
dziesz, to i ja idę z tobą.

—  To nie ma sensu.
— Ma czy nie ma, pójdę z tobą.
Lola zamilkła i obydwoje skierowali 

się w st>onę gabinetu. Nie zauważyli, że 
sl oro tylko weszli do pokoju, erzwi oieho 
zamknęły się za nimi.

— A  więc są państwo! *— dobiegł ich 
syczący głos z pod ściany. Stał tam 
Gwoźdź, manewru jąc rewolwerem. — My­
śleliście, że nie poznałem s>ę na waszej 
grze. Pan redaktor — skłonił się ż prze­
sadą — był tak łaskaw, że poniżył się do 
nędznej knajpy i szpiegował mnie,,a po­
tem wkradł się do mojej ferajny, ahy nas 
Zdradzić. Przez ciebie Wałek i Ferdek 
gniją w więzienin. A  i ani, hrabi >nko 
Lolu, pomagała temu sprzedawczykowi,' 
teraz na domiar złego, jest pani na usłu­
gach tego durnia Kaczmarczyka. My­
śl’ sz, że tego wszystkiego nie wiem? Gól 
Ho, ho. stai y Gwóźdź w ie w ..
I  wiele innych rzeczy także. Ale teraz już 
kóńiec. Wpadliście w moje ręce.

— To joszcze się pokaże1 — krzyknął 
podenerwowanym głosem Rzecki, rzuca­
jąc się ku Gwoździowi. 3K tej chwili huk­

UrugwaJ a Incydent z „Ifepe*4,
(= )  Monteyideo, 16 wrudniia. Na tamach  

dziennika „ L a  Ma nar. i", w y. hetl1 ąm  s d w  
Miantsvitfaa, ukazał olt artyk u ł wstępny, 
w  którym  autor zajm uje się .mówieniem  
zam achu brytyjwklrpo na brazylijski p r o -  
M m  „Itarro". ,

Dziennik, powołując się me oświadczeni e 
komendanta statiku brytyjskiego, upierają­
cego się przy twierdzeniu, jakoby incydent 
miał miejsce w strofie 3-milowej, pizeciw- 
stawO je dowiodom, opublikowanym pi ?ez 
prasę brazylijską eo do faktu, iż wybraz© 
w mb ijecu dokonania zamachu jest na od­
ległość 18 mil męskich od ładu niezdatne 
do żeglugi.

W  tych warunkach za&aeJK wypadek ja ­
skrawego pogwałcenia praw międzynaro­
dowych, i jeśli ta spray a nie zostanie vr 
sposób Ecdawalsjać] załagodzona, ulegnie 
prestiż Anglików w ooraeh narodów ame-

nął strzał, otwarły się drzwi, przez które 
wpadła grupa ludzi. Następne wydarze­
nia były dziełem sekund. Drugi strzał 
rozbił lampę, ktoś zgasił światło w głó­
wnej sali. W  Ciemnościach zawrzała wal­
ka, przerywana czyjemiś jękami Kiedy 
wreszcie zabłysło z powrotem światło, 
okazało się, że aa ziemi leży nieprzy­
tomna Lola. W  chwili, kiedy Gwóźdź 
strzdał — 2sd«’ “łH przechylić się i kula 
przeznaczona- dla Roberta, trafiła ją 
w pierś. Robert tego nie ranważy l. Kiedy 
zaczęła się ogo1 la bijatyka, rsucił sie 
ku oknu, wnioskując, że Gwóźdź bęi.zi~ 
chciał uciekać przez okno. Domysł był 
słuszny, ale akcja Rzeckiego spóźniona. 
Zdołał złapać tylko kurtkę ” anayty, któ­
rej kawałek został mu w rękach. Wysko­
czył za nim przez okno i rozpoczął się 
wyścig przez płoty i podwórka podmiej­
skiej azięlnicy Uciekający nie chciał się 
ostrzeliwać, aby nie narobić alarmu, 
IJzrcki rewolweru nie mi*1!. Gwóźdź był 
niewątpliwie starszym człowiekiem od 
Roberta, ale Robert po ostatnio przeby­
tej rekonwalescencji nie był w stanie do­
ścignąć bandyty. Kiedy wreszcie ndało 
mu sie przaleźć przez ostatni płot i wy­
biec na Dodmiejska. słabe oświetloną uli­
czkę, wówczas zauważył tylko, że Gwóźdź 
wskoczył do samochodu i odjechał. — 
Chciał go ścigać, ale samochodu innego 
nie było, Pobiegł więc za nim i zdołał 
zau ważyć tylko numer samochodu 65,313.

Zadyszany i zmęczony powrócił przed 
restaurację Rogatkowej. Trochę go zdzi­
wił fakt, że przed restauracją stała już 
karetka Pogotowia, ale me miał czasu na 
indagacje. Wyszukał Kaczmarka i zaraz

ryk lńsklch poważnemu Bfaeftwfaaltu.
V1 każdym bądź razie Aniąlja nie uszano­

wała panamefrykańsfeiej strefy suwerennej. 
DMenniilk z awdio wioleniean wita stanowisko 
urugwajskiego u jzędu kanclerskiego, któ­
ry, podobnie jak inne państwa amerykań­
skie, oświadczył się oficjalna© za selidar- 
noścdą Urugwaju z Brazyljr.

Czerwony fcrzy?. I jeńcy francuscy.
Zurych, 16 grudnia Nadzwyczajny amba­

sador francuski Soapini, przebywa od kil­
ku dni w Genewie, gdusie nawiązał konfe­
rencję z międzynarodowym komitetem 
Czerwonego Krzyża i z centralą dla jeńców 
wojennych, celem załatwienia bieżących 
spraw w związku z jeńcami francuskim’

Seapini złoży również prezydentowi 
związkowemu Szwajcarii w_ Bernie swoje 
podz!ckowani« a zajęcie się francuskimi 
internowanymi.

obydwaj wybiegli n» dalsze poszukiwa­
nia. Samochód policyjny szybko aaw iózł 
ich pod mieszkanie Gstermana. Stało się 
to na skutek gwałtownego żądania Rzec­
kiego.

— Panie — dowodził — to nasza ostat­
nia szajsa. Jeśli go tam nie znajdziemy, 
to i tak pan niewiele straci na poszuki­
wanie numei a i amochodu. Zawsze może­
my go znaleźć. A  kto wj«, czy nam się 
me uda?

Rzecki miał trochę racji. Kaczmarek 
zaryzykował więc jazdę do dj rektora 
Ostermana. Ku jego zdumieniu w chwili, 
kiedy ich wóz zatrzymał się, z drugiej 
sirony odjeżdża! samochód z numerem 
65.313. Krótkiie śledztwo, przeprowadzo­
ne na miejscu, wykazało, że by3 a to zwy­
czajna taksówka, która przypaokiem zna­
lazła się nr przedmieściu. Szofer zeznał, 
że nagle wpadł do taksówki jrkiś zdy­
szany jegomość i kazał się wieże pod tym 
adresem. Szofera to trochę zdziv iło, ale 
nie był przecież unrawniony do badan’® 
pasażera. Dowiózł go teraz i koniec.

Aspirant nuleoił taksówce czekać, a 
sam z Robertem udał si.ę na górne pię­
tro domu. Z pewnym wzruszeniem dzwo­
ni! do mieszkania dyrektora. Od tej 
chwili zalężała przecież jego kar jera. Je­
śli ślad był dobry — mógł liczyo na nowe 
wyróżnienie, jeśli zły — Ostermar nape- 
wno postara się, aby go przeniesiono 
gdzieś na głęboką prowincję,

Długo czekali na otwarcie drzwi. Wre­
szcie uchyliła okienko w drzwiach słu­
żąca. Kaczmarek dobijał się gwałtownie, 
chcąc, aby to wszystko predzej się skoń­

Z®on jugosłowiańskiego ministra.
Belgracf, 16 grudnia Minister oświaty 

prezydent sen. tu dr Anton Koroszec zmarł 
w t>« botę rano.

Uroczysty pogrzeb ministra odbędzie się 
ma koszt państwa w 5 wtorek w stolicji Sio- 
wenji, Lublanie. Dr Koroszec był prze- 
wodi ,hzącym słoweńskiej partji, & mini­
strem oświaty został mianowany 80 czer­
wca br.

' YyKonanie umowy rolnej 
niemiecko-węgierskiej-

(V Berlin, 16 grudnia. Minister wyżywie­
nia i rolnictwa Rzeszy n.em. R. Walter 
Darre przyjął w ub .sobotę delegację z ra­
mienia król. węgierskiego ministerstwa 
rolnictwa, k+óra to delegacja bawi od kilku 
dni w Berlinie, przeprowadzaj:c rozmowy 
z przynależnemi czynnikami niemieckiemi 
m  temat zawartej w październiku br. nie- 
mieeko węgiei skiej umowy -olnej:

Przy tej okazji zebrata. się na inaugura 
cyjne poisiedzenie d iemiecko-węgierska ko­
misja zbóż siewnych. ,

Zmniejszenie ruchu portowego 
w Szanghaju,

Tokio, 16 grudnia Zf jawienie mpłat wy* 
uikającyeb z cła morsktogj ■ Szanghaju, 
wykazało, żę tonaż angielskich okrętów, 
które w ustatndich dziesięcin miesiącach 
nawinęły do portów w Szamghaju, wynosi1 
50 procent 'uonażu z tego sianueBo czasu W 
przeszłym roku

31 ofiar katastrofy górnm j 
w Rumunji.

Bukaru*, 16 grudoia. Jak donoszą 
dzienniki bukareszteńskie, w l opa n i węgla 
w Lupeni, w nedmiog rodzie, ^ydariyła 
się wielka katastrofa górnicza, która po­
ciągnęła za sobą 31 śmiertelnych ofiar. 
T rzy r-ob, zostały oiężko ranne, a 12 kon- 
tuzjonuwane.

Lawina kamienna spnwndtjwała śmierć 
czterech osób-

Birno, U grudnia. Pod >Jrner Baden 
spadła lawi) - kai ienna, która zasypała 
trzy chaty i kilk” sta.irn, przyczenr czte.y 
osoby poniosły śmierć kijkn osób zhstalr 
rannych, z ernga Jedr ciężko ranna. — 
Wszystko bydłu zestaio zabita

Rejestracja wolnych posad lekarskich
Kraików, 16 grudnia. Zarządzeniem Izby 

Zdrowia w Gcneralnem Gubernatorstwie z 
dnia 22 listopada 19Ć0 r. utworzone zostały 
przy Okręgowych Izbach Zdrowia okręgo­
we biura pośrednictwa pracy, do których’ 
w razie potrzeby zwracać ®ię mogą człon­
kowie zawodów leczniczych tego okręgu.

Celem objęcia w ewidencję wolnych pla­
cówek, otrzymali lekarze obwodowi polece­
nie zgłaszania ich cci miesiao swojemu wła­
ściwemu lekarzowi okręgowemu. Biuro po­
średnictwa pracy dla okręgów krakowski* - 
go i radomskiego istnieje nadal bezpośred­
nio przy labie Zdrowia w Geni raluom Ga* 
bernatoratwie.

czyło. Nareszcie drzwi się otwarły, Oby* 
dwaj wpadli do przedpokoju.

—  Czy pan jest w domu? — pytał się 
Kaczmarek.

— Nie, nie ma- Wyszedł ze dwie go* 
dżiny temu do klubu.

Rzecki nie czekał na wynik rozmowy. 
Rzucił się w głąb mieszkania. Znał prze­
cież dobrze rozkład, choć nie byio go tu 
kilka miesięcy. Wreszcie Robert znalazł 
sie w gabinecie dyrektora- Zaświecił 
światło. Nie było nikogo. To go zaskoczy­
ło. Rozglądnął się bliżej i wtedy dojrzał, 
że ‘w kacie, - a portjerą ktoś leży.

— Zwyciężyłeś — dobieg! go cichy głos 
umierającego człowieka.

Rzecki pochylił sie nad nim. By łto 
Gwóźdź i uie-Gwóźdź. Prawa reka czło­
wieka podionsła kię z wielkim wysiłkiem 
do twarzy i z mozoleni zerwała obwisły 
wąs, poczen resztką sił przetarła brwi 
rzekomo zrośnięte nad nosem. Wyłoniła 
się twarz Ostermana.

— Tak, to ja byłem —• mówił z wysił­
kiem Osterman. — TTdało mi uę frasO' 
wać przez kiłka lat. ZdoJjyłem majątek 
i zJf wało mi się, że będę już mógł żyć 
spokojnie. Ostatnio jednak przegrałem 
u klubie większą sumę. Zapłaciłem ją, 
bo musiałem, ale jeszcze raz aprobowa­
łem dawnej sztuczki. Byłoby md się uda­
ło, gdyby nie ty... 'ale teraz koniec, nie 
mam ju* sił walczyć... umieram, nie chcę 
przeżywać procesu, skazania, pomyśl,.mo­
ja żona, moje drieci, dowiedział yby się, 
jakiego miały ojca;., musisz mi dopomóc- 
jeśli kochasz Halinę... nie... mów... nic...

(Ciąg dalszy nastąpi)..
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Na rozbudowę preliminowano trzy miljardy złotych.
Kraków, 16 grudnia. Plany rozbudowy Wisły, łączni* z jej połączeniami ż siecią 

dró» wodnych rosyjską i niemleci ■ ustala ne zoftuiy obecnie w większych zarysacn 
przez czynniki urzędowe Rzeszy 1 odpowiednie czynniki Gsnrralnego Gubernator­
stwa.
Połączenie z siecią dróg wodnych nie­

mieckich nastąpi zapomo. ■ kanału, stano* 
wiącego odnogę buchającego saę kanału 
Odm - Dunaj, obchodzącego górno-śląski 
okrąg węglowy od południ. a przekracza­
jącego pod Smolicami Wisłę i poprowa­
dzonego dalej jako kanał poboczny na po­
łudnie od Wisły, aż do Krakowa. Tu wpa­
da un nasiępnte do Wisły.

Od Krakowa Wisła rozbudowana będzie
Jąka wielka magistrala wodna, 

spławna nuwet dl/, statków 
IGOO-tonowych.

Od Krakowa aŁ do ujścia Dunajca, Tzeka 
regulowana będzie przy pomocy systemu
śluz. Powstań? tu zapory z śluzam i boio- 
Wniezemi, 1 tóre umożliwią komanikacjr 
na rzece. Dla trasy długości 85.5 km prze­
widziano 15 takich śluz. Poniżej ujścia Du­
naju, aż do Warszawy, spławność izekt 
utrzymywana bęcinie zapomocą zwykłych 
środków reguł cji, a więc przez dra/ii (po- 
głębiacze), budową faszyn, zakładanie 
brzechw itp.

Jako dalsze połączenie wodne do Rosji,
przewidziany Jrst Bug,

którego rozbudowa na pdcapku, na któ­
rym stanowią granica nastąpić winna w 
śuisłej współpracy i porozumieniu mawro 
dajnych czj nników rosyjskich.

Prace rozpoznawcze dla budowy 
zapór wodnych.

,W związku z regulacją Wisły I usunię­
ciem niebezpdoczeńtcw, wywoływanych 
przez częste i niespoda iewane wylewy .Wi­

sły, przewidziane w okręgu Karpackim bu­
dowę 15 zapór wodnych; prace rozpoznaw­
cze z tern związane już zostały rozpo­
częte.

Zapory wodno będą miały pojemność 
przestrzeni zaporowej zgórą ljj&Oj miljo- 
nów metrów sześciennych. Zapory butftdlv a- 
ne będą głównie w rejonie Dunajca, dla 
którego w Rożnowie buduje się już zaporę 
wodną wraz z inną mniejszą zaporą, dla re­
jonu Wisłoku i Sanu.

Zapory wodne mają na celu regulowanie 
staniu wód oraz oddawanie, w czasie naj­
niższego etanu wód, odpowiednich ilości 
wody ąe swoich przestrzeni zaporowych. 
Dzięki temu osiągnięty zostanie równo­
mierny stan wód na Wiśle. Wykorzystanie 
siły wodnej wspomnianych zapór jest dla 
Generalnego Gubernatorstwa szczególnie 
ważne, ponieważ skazane jest ono na do­
woź węgla.

Rozbudowa portów rzecznych
również przewidziana jest w projekcie 
wielkiego wschodniego programu budowy 
dróg wodnych. Ghodri. tu o porty przeła­
dunkowe ula drobnicy i towarów ma®o- 
w jch  Lpoeaitem o  uority ęhronne, zimowe i 
budowlane. KraKuw, Warszawa I San do 
mierz (r*rzyTuaJą większe perty. Tu zbudo­
wane będą potrzebne urządzenia nabraeżne 
z żurawiami, bocznicami, drogami dojazd©' 
wemi i przeladiunkoweimi, ora® magazyna­
mi towarowemu w rozmiarach wymaga­
nych. Obok i ego projektowane są niektóre 
mniejsze porty np. w Szczucinie i Dęblinie.

Nowa 900-ikHometrowa arteria wodna. 
Dzięki zarządzeniom regulacyjnym udo­

stępniona będzie aroga wodna długości 800 
kilometrów. Fakt ten wymaga również 
stworzenia odpowiedniego taboru okręto­
wego. Dlatego zamierza się stworzenie ró­
wnież i dla Wisły floty rzecznej \r takich 
samych rozmiarach, w jakich istnieją one 
na innych rzekach niemieckich.

Zasadnicze podwaliny utworzenie takiej 
floty rzecznej mieszczą ssę według ilości i 
tonażu już w tym wielkim projekcie. Pod: 
czas _ gdy larazde potrzebne holowniki i 
barki będą musiały być sprowadzane z 
Rzeszy, powstaną w uiezadługim czasie 
także f w Generalnem O uKnaw idw ie o- 
raz przv nowej magistrali, Wi.le, stocznie, 
nu których dokienvn *6 się będzie budowa 
potrzebnego tonażu. Stocznie te znajdować 
.się będą przy wielkich portach wiślanych.

W  wielkich laboira bor.iacł budowy dróg 
wodnych Rzeszy oporządza się oibeenio

modele odcinków rzecznych,
mających uleio regulacji, ażeby zapoznać 
się drobiazgowo i dokładnie z oddziaływa­
niem różnych budowli regulacyjnych na 
bieg rzeki i zebrania, wypływających Stąd 
dla praktyki, potrzebnych dośv i«dezeń.

Łączne koszty razu da wy Wdisły na magi­
stralę wodną, oraz urządzenia wspom la 
nych zarkladów, wyitosro około 3 miliardów 
złotych. Nie potrzeba bliżej rniz,wodzić się 
nad tern, jak kolosaW  znaczenie pod 
względem gospodarczym posiada stworze­
nie tego rodzaju drogi wodnej na tym ob­
szarze. Także i  dla wymiany powałowej 
nieiiuecbo-rosyjiskiiej taka druga wodna 
posiadać będzie nieocenioną wartość. Ró­
wnież i kultura rolna Generalnego Guber­
natorstwa zyska znacznie dzięki uporząd­
kowanej gospodarce wodnej. Całokształt 
projektu budowy magiistraR wodnej przed­
stawia dizieło - naprawdę odpowiadające 
rotzmajhowi Wielkiej Rzeszy.

ZONIA.

Choinka.
(Jo) Kraków, w grudniu.

Nt rynka Maną* los choinek —- sztuczny 
las. Soczysta ich ciemna zieleń odcina się 
ostro od bieli śniegu, drobne igiełki gałą­
zek rozpyliły leśny świeży zapach na stare 
mury Sukiennic i zwabiły dziesiątki prze­
chodniów Jeszcze temu dwa, trzy dni 
choinki zdobiły las, puszyły się okiśeiami 
śniegu, srebrzyły lodowemi soplami, na 
których księżyc krzesał nocą diamentowe 
iskry; wrośnięte mocno w ziemię od lat 
.wznosiły dumnie smukłe wierchy, a dziś.

Pięć — dzsiesRć — dwa złote!
Wielkie sękate ręce, "orstkie spracowa­

ne, drżące bezsilne wąskie delikatne kobie­
ce. ręce złodziejskie grabieżco i malutkie 
dziecinne rączymy dotykają związane, bez­
bronne choinki.

IleT
Szeleszczą brudne, obmacane świstki pa­

pieru, dźwięczą głucho okrągłe groozc — 
za nie został sprzedany czar i dana lasu.

Jeśli istnieje dusza roślinna, w jaką wie­
rzył grecki filozof 400 ’ at przed Chrystu­
sem, Plato — to została zdeptana brudne­
mu papierami. Ale czy to jest ważne?

Waż nc jest to, że choinka będzi. rado­
ścią dziecinnych oczu, że ną je j widok niej 
zbfukaEe malutkie serca rozkołysać sie 
Sial dzwony i zadzwpnią śmiechem pogody 
w do.nach, gdzie zabrakło ojca, brata, ma­
tki. Ważne jest to, ie choinka jest meza- 
jirzeczoną więzią, łączącą wszystkich ro­
daków.

W  wigilijny wieczór rozjarzy się tysią­
cem Iwiec w ich tęsknocie, zogniskuje 
wszystkie myśli w jedno nierozerwalne o- 
gniwo. W ten jeden wieczór bedzieipy 
wszyscy razem, bracia z niewoli i na obczy­
źnie i pożostali w kraju, żyjący i umarli* 
Bo tradycja jest nierozerwalną, nieznisz­
czalna własnością narodu, setek lat, dzie­
siątków pokoleń.

I w ten aposob brudpa transakcja o 
choinkę została oczyszczona, gdyi środek 
zostanie uświęcony przez oel.

U biednego i zamożnego, w salonie czy 
ubogiej izbie, choinka będzie stanowiła o- 
środek zainteresowania, najważniejszy 
punkt w ustalonym od lat programie tra­
dycji,

Alę dzisiaj nam nie wolno gromadzić 
radości tylko dla siebie* nie wolno zaskle­
piać się w skorup5 e egoizmu. 1 izisiaj bar­
dziej, niż kiedykolwiek musimy być filan­
tropami, gdyż nie szl uka bawić się w fi* 
lantropię wtedy, kiody się posiada nad­
miar bogactw? i łask losu. Umieć da© te­
raz, kiedy zostaliśmy zrównani morał®1®* 
Wykrzesać ze swego serca maksimum ser­
deczności, okazać się hojnym* ale nie w sło­
wach — w czynach.

Niech choinka stanie się symbolem na­
szej ofiarności i solidarności, aby nas* ro- 
daoy-uehodźcy, pozb iwieni domow i rodzin 
nie odczuli samotności, niech każda rodzi­
na polska przygarnie jednego z tych, któ­
rzy zostali odarci ze wszystkiego, co było 
im drogie. Wtedy choinka zyska ną nowo 
swoją dumną duszę, jak wówczas, kiedy 
Biała niezależna I wspaniała, wrośnięta 
głęboko ko^ępiami w twardą siemię lasu.

Z anegdot o krakowskich literałach.
Kraików, ie grudnia,

Gdy wziąć do ręki prototypy dzienni­
ków, jakięś „rtólati'OiMj£“  m y :  l^awizy4:.;2®: 
X V II wieku, znajdujemy w nich niejedną 
Cudaczną historję, z której naiwności śmie­
jemy się dziś, zdumiewając się, że mogli 
wówczas czytelnicy wierzyć podobnej pi­
saninie. Więc są tam wiadomości o nie­
prawdopodobnych zwierzętach, wizerunki 
rozmaitych smoków i ptaków niebywałych, 
wieści ó niezwykłych wypadkach czarów 
i setki tym podobnych zdarzeń.

Opowiadś no niegdy ś w Kraków5e» jakto 
poetą Kazimierz Tetmajer, tłumacząc tak 
zwane „ciekawostki14 z pism wiedeńskich 
dla jednego z dzienników krakowskich, 
©ie mająo raz poczty wiedeńskiej pod rę­
ką, wykombinował ogromną historję o rze­
komych odkryciach z dziedziny etnogra- 
fji w Afryce na górzs Kilimandżaru nad 
jeziorem Gz?d, gdzie miało istnieć plemię 
Pipopów, mieszkające pod ziemią i wo- 
góle de znające śy. iata naszego. Historia 
ta z dziennika krakowskiego dostała się 
przez paryskiego korespondenta tegoż pi­
sma do pism francuskich i spowodowała 
zainteresowanie kół naukowych zagrani­
cznych dla plemienia •** . Pipopów. Rozpoczę­
li si° nawet dochodzenia, co to była za 
ekspedycją,, która tego odkrycia dokonała, 
by otrzymać od niej dokładne wiadomo­
ści.

Inny znów dziennik krakowski zamie­
szczał w tym czasie świetne koresa onden- 
cje z Paryża, podpisywane nazwiskiem; 
Gustaw Kawski. Ponieważ w paryskiej 
kolonji polskiej takiego literata_ ni© zna­
no, domyślano się, że „Kawski" jest pseu­
donimem- lecz żaden z korespondentów pa­
ryskich ule chciał się do niego przyznać.

Dopiero po pewnym czasie uchyliła 
przyłbicę... kobieta. Była to inb sikająca 
wówczas stale w Krakowie znakomita pi-

Oforoty w przemyśle porcelanowym 
wzrastają.

Kraków, 1.6 grudnia. W  przemyśle porce­
lanowym, którego zamówienia w ubie­
głych miesiącach dotyczyły przeważnie 
porcelany stołowej, obroty wykazują obe­
cni© tendencje wzrastającą. _

.^a tendencja zwyżkowa stoi w bezpeś; ed- 
nim związku z ożywieniem życia gospodar­
czego przez prace publiczne, jak np. wzno­
wieni© prac przy budowie zapory wodnej w  
Rożnowie i aktualizacją owiązanych z nią 
zamówień przedwojennych.

Zwftłuzcnfo wydajności młynów.
Kaków, 16 grudnia. Zdolności przemiało­

we większych i dobrze urządzonych mły- 
"ów, mających korzystne położenie geogra­
ficzne, wykorzystane są w coraz większym 
stopniu. Opłaty za przemiał, ustanowione 
dla takich młynów, zapewniają wystarcza­
jące zarobki.

sarka, Gabriela Zapolska, znająca do sko 
nile stosunki paryskie, gdzie przez kilka

w swem krakowrkiem mieswLeniu przy 
ulicy Smoleńsk z dostarczanej jej codzien­
nie prasy francuskiej.

"W „roku jubileuszowym" Juljusza Rio 
wackiego (stuleci© urodzin) grono młodych 
literatów krakowskich postanowiło zmi- 
styfikować polonistę, protesora Uniwe^sy 
tetu, który się uważał,za wjpitnego znaw­
cę poezji i stylu Słowackiego. Jan Pie- 
fzyck l, podmówiony przez kol *gow napi­
sał wówczas na poczekaniu następująca, 
własnej kompozycji oktawę:
„Pójdziem nocą śród ciemnych 'mgieł

[pobojowiska
I w brózdach pogubiona odgrzebiem Ib-

[dttnki
I wasze zapomniane odnajdziem nazwiska 
T trawą -zarośnięte wasze posterunki, 
Kędy jedno zaprawdę śmierć była wam

[bliska,
Gdy na czołach osiathi© kładła pocałunki, 
A  wy oto ginęli tą dzielnością dzielni, 
Która mówi, że ginąc, wstają nięśmier-

Ltelni!"
I  o dziwo! Profesor dał się wziąć na 

kawał, zwrotkę powyższą uznąP za... wiei.r 
Słowackiego, co więcej — nie spodziewali 
sie tego nawet i mistyfikatorzy -7  wydru­
kował wiersz w jednem z czasopism^ p, t, 
„Nieznana oktawa J uljusza Słowackiego".

Ponieważ było wówczas pod prasą dru­
karską jubileuszowe wydań1© yszystkieb 
poezyj Słowackiego (a profesor ów był 
iednym z jego redaktorów), co rychlej pn- 
wiodomioiio go o iaroie, aby •Drzypadkiem 
wiersz, jajko „nieznany" i ragmonl nie do­
stał się Jo tego wydania,

Stary Krakowianin.

Młyny zbożowe obecnie zajęte są prem ia 
łom kontyngentów zbożowych, przydzielo­
nych im na podstawie kart przemiałowych. 
Pewna ilośó mniejszych i niedostatecznie 
wyposażonych młynów została zamknięta.

(Jo) 2HGLUGA NA WISkE WSTRZY­
MANA. Dya^ekęja żeglugi Śląsko-—̂ “.ndo- 
miersfciej zawiadamia, i© b dniem 14-go 
grudmńa został wstnzysm my rueh pasażer- 
sko-towurnwy na liinji Kraków—N owy 
Korczyii.

(Jo) AORES\ APTEK, DYŻURUJĄ 
CYCH DZISIEJSZEJ NOCY W  KRAKO 
WIE. Krowoderska 74, teł. 149-56; Adolf 
Hitler PJaitz 22, teł. 137-04; św. Gertrudy 1, 
teł. 136-90; Długa 4, teł. 102-94: Krakowska 
9, teł. 102-51; Kagijnieraa W. 78, teł. 158-55; 
Sziozenańska 1, tel. teł. 104-UŻ; Kościuszki 
18, teł. 139-45; Rakowicka 12, tel. H 4-08; 
Brodrmńjskiego 1, lei. 221-90.

(Jo) WYPADKI NA UL.ICY. W  sobotę 
przy ul. Lubica k. dworca został przejecha­
ny prze® siamioiChód Kazimiier® Ciepiela z 
Czyżyu doznając wstrząsu mózgu, Pnpołud

KAZIMIERZ KOZŁOWiit/
1&| 45, zmarł dnia 13 grudnia 

1940 roku w Jodłówce.
Pogrzeb odbędzie się w Kra­

kowie, dnia 18 grudnia. 1940 roku 
7, kaplicy cmentarnej, o czem za­
wiadamia

Zona, dzieci i rodrina.

niu przy uk Długiej został pi-zejechajny 
przeta slamochód Kopek Kazimierz, zam. 
w Prądiniku Białym, lat 85, doznając, ran 
dartych głowy. W obydwu wypadkach le­
karz Pogotowia rat. udzielił pomocy i po­
lecił przewieźć ofiary ulicznego ruchu do 
szpitala sw. Łazarza.

(Jo) WYPADEK NA SANKACH. V
piątęk popołudniu, chłopak lat 12 Nawrot 
Kazimierz, Zami szkoły przy ul; sw. Ger­
trudy 9 w cizasie jaizdy na sankach złamał 
sobie lewą nogę. Lekarz Pogotorra udzielił 
mu opatrunku i polecił odwieźć ao szpi­
tala św. Łazarza.

ZEZEM*

Zaczęło się wszystko od trzech. Miałam trzy 
wspaniałe pomysły feljetonowe, z których 
jeden rozwinęłam niczem barwna wstęgę 
do ośmiu stron objętości. O czem tom ni > 
było! I góry, i lasy, elońęe i śnieg, 1 miłość 
i lawina, słowem — poniósł mnie duch 
twórczy. Pełna podniecenia pędzę z tern do 
redakcji, żywiąc cichą nadzieję, że spotka 
się tam mój wyczyn litciocki z należytem 
uznaniem, Ałe gdzież tam!

Po stoczeniu wstępnych bojów w woźny­
mi wtargnęłam do redakcji i staję przed 
obliczem oda, :tora, najwyższym wiadcą 
tego przybytku i przedkładam mu swoje 
dzieło. Zaledwie rzucił na nie okiem i mó­
wi;

— No, może nawet dałoby Bię zam ieŚcić, 
ale nie w tej formie. Stanowczo za długie, 
najwyżej może być — powiedzmy — trzy 
strony. Niech pani coś skróci, jakoś prze­
robi, a wtedy... zobaczymy.

Trzeba pzyznać, że djablo miły jest tern 
redaktorek, przynajmniej zupełnie nie od­
biera człowiekowi nadziei. No dobrze, ale 
coby tu wyciąć, jak skrócić? Przecież jeżeli 
8ą „góry to musi być i las, jeżeli jest 

3 słońce 1 zim*. — to musi być i  śnieg, a je­
żeli jest miłość — to musi być i on, i ona i 
burza. Strasznie ciężko jest hyć poetą. Ta­
ka krawcowa nąprzykład ma dużo lżejszy 
los, bo l e l i  klientka przyniesie jej zaipało 
materii i powie — ..tyle musi pani wy­
starczyć, jeżeli jeist zamało — to proszę 
zrobić krótszą, węższą, głębszy dekolt, krót­
sze rękawy" — to to wszystko jest łatwe 
do zrobienia. Ale ty człowieku dostaniesz 
trzy Ka-tki objętości i wykrój z tego zgrab­
ny feljeton. Co wyciąć, jak skrocićl

Ale cóż rooió, ti-iba  sie umieć przystoso­
wać do okolicżriości. Wobec tego postano­
wiłam _ skreślić z mego feljetonu io. co za- 
uzie między jego bohaterami w czasie tych 
trzech dni i tocy, kiedy zasypała, ich lawi­
na w maleńkiej chatce pustelnika w gó­
rach.

I jak to zwykle bywa, niema takiej po.- 
Wiesei CZ5 noweli, której tematu nie potra- 
fiłony odtworzyć życic. Gdybym nie opu­
ściła tego ustępu, to dzisiaj Julek nie nuał- 
by da mnie preieDsyj.

Bo proszę e obie wyobrazić, że był on z 
Ewą na trzydniowej wycieczce w górach, 
(na którą nota bene i mnie zapraszali, je­
dnak nie mogłam pojechać, bo skracał im 
feljeton). I  ja t  się okazuje była lawina, by­
łą chatka pustelnika, były trzy noc© i by­
li oni — tylko we dwoją I to właśnie jest 
powodem zatargu miedzy mną a Julkiem. 
Tdterttzi on, że gdybyśmy byli wtedy w 
trójkę, to teraz nie byłoby ich troje. Ale 
czy to moja wina. że musia1 im napisać 
tylko trzy kartki, a Rwę i Julka pozosta­
wić ich własnemu towarzystwu przez ten 
osąs?

jPytahie także ozy lepsza jest trójka 
ona — on — one, czy też on — ona — ono. 
Zdaje się, ie  trójkąty są wogóle niebezpie­
czne. Pozatem pocieszyłam chłopca iem, że 
w czasie kiedy prawo serii wszędzie wtyka 
swoje trzy grosze, nie otrzymał zamiast je- 
dnegn... trojaczków...

A  może to byłoby szczęściem ?... Ntech 
spróbuje... do trzech razy sztuka!...

Jer.

Co grdfqkinaclt?
SY«r e fe g u n ie  W a n d y :

do czwartku, dnia 19 grudnia 1940 r. 
film p. t.:

„SU&at m» stude"
z AnneMsą Uh|ig oraz Gustawem Knuth

W roli carowej Katarzyny — 
na scenie tragiczny splot 
lotnień ludzkich. 45061



W  o I n e  
p o s a d y

F h Y Z j E R
damski pierwszo, 
rzędny potrżebny 
zaraz. „Eomau“ , 
Kr j /k  ów, Plac In­
walidów J 45187
W  T A R N O W IE

irtłszukują siły 
biurowej jeżyk 
niemiecki i po 
czątkowe pisanie 
na maszynie. — 
Zgłoszenia: „Go­
niec1* — Tar/iów 
Nr. „S74“ .

45S0k
s ł u ż : :a

do wszystkiego, 
bauwzględnie ozy. 
sta, potrzebna za 
raz: Starowiślna 
8, m. 11. 45256

K U C H A R K Ę
pierwszorzędną 

sile restauracyj 
na, przyjmę od 
naraz. Bar Po 
morski. Mikołaj 
_ka 4. 45429

PI 'n Y J M Ę
nhłopoa do prak. 
tyki — kalfarz. 
Kraków, Szewska 
84. 45495

PttYżiJERA,
ryzjerką, piakty 

jC,,..tke, służące­
go przyjmę. Kar 
meliicka 21, Za­
kład fryzjerski.

45441

P O S Z U K U J Ę
karbowiiika - go­
spodarza ćnargi 
aznego, uoasłwe- 
go, znającego sie 
doskonalą na u- 
prawie roli. Zgło. 
szeniia z odpisami 
świadectw: do­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 45448’*

D O C H O D Z Ą C Ą
potrzebna zaraz: 
Krupnicza. Nr. 9, 
m. 5, oficyna.

45476
P O T R Z E B N Y

zaraz pierwszo- 
x®ednj kucha -z 
z praktyką w du­
żych i esłaufr n.- 
Cjach. Zgłoszenia 
osobiste: Kestau- 
racj° Hawełka.

45451
F R Y Z J E R K Ę

manicirZj „fcką o- 
raz fryzjera mę­
skiego przyjmą, 
posada stała -  
gwarćojoja. Kr? 
ków, Barska 3-2.

. 48454

N A
praktykę do bu­
fetu przyjmB pan 
n« zaraz. „6ar“ . 
Krupnicza 22.

45455

P O T R Z E B N A
& >hodząoa zaraz 
Friedleina 17, m. 
7. 45456
P IW N IC Z N Y C H
specjalistów od 
win owocowych 
posBukują. Zgtt'
■zania: Uont^c
Kj. akownti Kra. 
ków „Nr. 45459** 

45459
B I J R O W Ą

siłą. — Perfekt 
N IE M IE C K I,

maszyna przyj: 
ma Wi idomość: 
Szlak 57/9

45491
rOMOwrłi A

domowa, potrze
hn«, utrzymanie, 
uFeśzkani-e. Sie 
mirkdzl iege. 21. 
IU. 12, 45496

FRYZJERK A
wo,dna i żelazbo- 
Wną, potrzebna -  
na stałe. Topolo, 
wa 17. 45469

L »MBY 
KARBIDOWE

oszcządpe z a®, 
cz-elniaczem. — 
Przedstawicielom 
odsprzeda wcom, 
sklepom, rabaty, 
„Sigro”  Kraków, 
Grodzka, 55.

4575k

P O T R Z E B N Y
iachow 'e? do na­
prawy lulek. — 
Zgłoszenia św 
Tomasza 17, m. 3 
Kraków.

45468

P o/a’d
poszukują

P A N IE N K A
dobrze wychowa­
nia poszukuj i po­
sady bufetowej, 
kelnerki lub po­
kojowej. świiadee 
twa pierwszo, zę- 
dre. Adres: Diii- 
gos-oówna, maj. 
Kotlice pocz. 
drznjów. 4540k

M Ł O D A
kucharka i pod 
kuchenna szuka­
ją pracy, najchę­
tniej w domu lub 
przedsiębiorstwie 
niemiecki cm, —• 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „Nr. 45444“  

45444

FO T O G R A F
pierwszorzędny o 
peratoJj, labo- 
ant, poszukuje 

posady na pro­
wincji. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski Kraków, 
„N f. 45484“ .

45484

Kupno
nieruchomości

H U P IĘ
dom lub parcele 
w cenie 3-0.000. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków — „Nr. 
45427“ . 45327

S K Ó R Y
Z A M SZ O W E ,

łosio (prześciera­
dła) oraz wszel­
kie skóry, nada­
jące ią na ręka­
wiczki — kupuje 
Wytwórnia ręka­
wiczek T. Lukas, 
Łobzowska 29.

45432

K U P IĘ
okazyjnie buty 
łyżwiarskie do ja 
zdy figurowej Nr 
ł i  do 42, ew-entu 
alini-e z łyżwami 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków — „Nr. 
45461“ . 45461

K U P IĘ
buty łyżwiarskie 
damskie nży wane 
Nrr 36. Zgłosze­
nia: Goniec Kra. 
k-ows-ki Kraków, 
„Nr. 45508“ . ,

45528

U Ł A T W IA M Y
iprzedaż odzieży, 
lisów, futer, aj 
w-a-nów. maszyn 

GRODZKA 2 
Sklep Komisowy.

45517

„fiONlBC KRAKOW SKI11 Nr. 293. Wtorek, 17 grudnia- 1940.
KAM IENICĘ
no w o łj u d*o wan ą, 

peŁnokomfoirtową 
stupokojową, śród 
mieście, 1,000.000, 
n^dto szereg do­
mów, parcel 
ceny przedwojen­
ne, poleca „Lo­
kata**, Kraków 
Łobzowska 4*

45231

S p rze d a *

P IE C Y K I,
KUCHENKI

O SZCZĘDNO .
ŚC IO W E

zużywające mini­
malnie węgla — 
poleca Halski. — 
Sukiennice 21 i 
Sienna 4. 43986

m Ł t NKI
do wszelkich pro. 
duktów dostarcza 
Biuro: Mazowie­
cka 35. 44554

SPRZEDASZ
szybko najkorzy­
stniej W S Z Y S T ­
KO  w „KOMI­
SIE**, Plac Domi 
<0kański 4.

4/5522

K U P IĘ
dom piętrowy — 
albo parcelę w 
Krakowie., — lub 
błiz k ie j o koldcy. 
Zgłoszenia: Przy­
bylski, Kraków,' 
Benedykta 7, m. 
2. 45478

K u p n o

O B R A B IA F iK I
do drzewa, meta­
li nowe, używa­
ne kupujemy: 
Kraków,
20/3.

Śz’ ak
44992

O U K U R Z A C Z
elektryczny, uży. 
w .my, kupią. — 
Zgłoszenia: Sta­
rowiślna 8, m. 11.

- 45255

BU LK M 3 A I
Francuskie no — 
dla kopulacji po 
szukuje H O D O W ­
C A  — św. Annv 
4, m 5. 45523

MOT&L.Y
elektryczne kuplą 
3 1 4  KM. Oferty 
Gonlea Krakow­
ski Kri.ków „Nr.
4a64k“ . 4564k

TROCINY
wagonami! kupuji. 
Oferty: Goniec
Krakowski Kra­
ków „N r. 4565k“ 

4565k

B U K
Jawor, jesii-on w 
deskach kupią w 
większej ilości. 
Oferty; Goniec 
Krs kowsk-i Kra­
ków „Nr. 45-66*1* 

4566k,

K U P U J Ę  
U Ż Y W A N Ą

garderób" męską, 
damską- Sklep, 
Pierackiego 4.

45247

K U C A
rasowego z u- 
przężą. be z, ka­
pie natychmiast.
Kraków, Madałiń 
"  5/9.

45458

K O C IO Ł  
P A R O W Y

n-i niskie 'ciśnie- 
iniiie, no wy lub u. 
żywamy, v b. do­
brym stanie, ku­
pią natychmiast. 
Oferty: Mleczar- 
ni i. „Ziemianki.“ , 
Zakopane. 4516k 

4516k

G A R D E R O B Ę
noszoną i  bieliz­
ną, płacą najwyż. 
sz i eony. Na żą. 
damie przychodzę
do domu.   Plac
Woiniea 11/2 — 
w podworou. .

4o50u

Ó L IIE G O W C S
D A M S K IE

bdałe lub czarne 
gumowe ( dc ty) 
na Nr bucików 
38 do 39, kupią 
natychmiast. — 
Zgłoszenia — do 
środy: — Goniec 
Krakowski' Kra. 
ków „Nr. -l;V-8b- 

4548Ó

K U P IĘ
okazy jnio futro 
1 lińskie; lampą 
do loka'u. Wiano 
mość: Bestaura-
cja, Długa 76.

45479

P A R C E L E
pod doruy, ogro­
dy przy ..sfa'ćie, 
8 km od Krako- 
wr od 3.000 do 
4.000 zł. morga, 
zaraz okazyjnie 
do sprzedania. — 
Wiadomość: oklep 
Wiejski, Kraków, 
Gołąbi i 1, telef. 
129 08. -----

E L E K T R Y C Z N E :
P IE C E ,

K U C H E N K I,
żelazka, grzałki, 
poduszki, maszyn 
ki do grzania 
k.arbówek, suszki 
do włosów, sza- 
motki do piecy. 
ków i  kuchenek, 
termosy. Skład 
Artyki U w Elek- 
. trotechuicznych. 
,,'ZAH*1 Sławkow­
ska 11, podwórze 

45524
FU TRO

perskie damskie, 
sprzedam: godzi, 
riy 16—18. Kro­
woderska 3,1 m. 2 

45527
S K L E P  

K O M IS O W Y  
G R O D Z K A  9

CE1 EOKOMIS 
Kiaków, sprzeda 
je  najmniej — 
wszelkiego rodza­
ju futra, spody, 
kołnierze jutrza- 
ni", lisy, palna — 
u iranla, suknie, 
płaszcz,, bielizną 
pościel, dy wany, 
narzuty, kryszta­
ły  obrażę, lam­
py elektryczne, . 
Elektru.luxy, za­
kryci* stołowe, 
patefony maszy. 
ny „SINGĘBA", 
duży wybór po­
darunków o goii- 
czncóciowych.

45520

K o k a in a
reportaż „ życia Indian Ameryki 
Połudn., którzy całe życie uży­
wają „koko“. .—  Szkoła miło­
ści?,., Wydarzenia polityczne ty­
godnia w obiektywie. —  Jaką 
n i e s p o d  l a n ką  sprawisz na 

Gwiazdką narzeczonej? 
O d p o w ie d ź  z n a jd z ie s z  

w  n -r z e  2 7  I. K P . 
G enu t  y  ,’ łt e  5C i r .

B IB L J O T E C Z N Ą
półką ładną, lam. 
pą antyczną, fu­
tro . czarne mą- 
ekie sprzedam: 
Starowiślna 21/8.

45033
U R Z Ą u Z E N IE

galanteryjne no­
woczesne sprze­
dam — lokal skle­
powy do wy naję­
cia — centrum, 
Kraków, Zwierzy 
niecka 11/4

45184
G W IA Z D K O W E

podarunki, prze­
śliczne, praktycz­
ne Bań (Banów) 
zakupisz okazyj­
nie, jedynie Biu. 
t o  Kraków, Sie­
miradzkiego 21/8.

44830

S IN G E R A
maszyną krytą 
ładną, sprzedam. 
Krowoderska 39, 
m. 10. 45492

K U C H N IĄ
G A ZO W A

czteropłomienna, 
piekarnikiem do 
sprz"r.ama .T a-
gi, llońska 4. — 
Sklep Elektrote- 
cnnitozńy,

45521

PO I t C A M Y
ly, futra, pal- 
, kryjztały — 

krawaty: 
G R O D Z K A  42

Sklep Komisowy.
45518

N IE B Y W A Ł AOKA2k>A!
Kamienica nowa, 
20 Uuikacyj, cena. 
pr^edwojenur — 
H0.000 zi. gotó v- 
ką do umo-wy — 
(Park Kraków.- 
sk(). — Kulczyk, 
Karol, Kraków,,’ 
Stara. Olsza, ul. 
Wolności 54, tel 
138-03. 45467

G O SP O D A R .
STW O

budynek 4 ubiką 
cje, 2 moTgi o- 
grodu, 3‘ i  pola -  
30.0JK), możnośó 
dokupienia wią- 
cej rolu sprzeda 
biuro „Własna 
Strzecha** Era- 
i ów, — Adolf 
Hitler-Plałz 10.

45505

TA B E Z C E N
można n ibyć u- 
hrhnia, palta, »a. 
knią, futr: lisy,
aparaty fotograf.

G R O D Z K A  42 
Skiep Komisowy.

45515

PUTRO,PATEFON,
N A K R Y C IE

stołowe srebrne, 
spód futrzany 
ladą, sweterki, a. 
parat fotografi­
czny powiększe­
nia, firanki, ma­
szyną, sprzedam. 
Kraków,, Wielo­
pole 10*13:

45514

F IL A T E L IŚ C I!
Komplet „Guu- 
■TOTuement" 92 
wartości, niestem 
plwwany, cztery 
całości. Album 
wsiadkowy. zło­
tych 90.^- Wiktor 
Gotfr., d, Ki ików, 
Basizto-wa 18,

*3224

O rO N Y
i  dętki na „Be- 
z-ugschi iny" pole­
ca: irischer —
Kraków, Zwie­
rzyniecka 6.

45llk

FU TRO
duże, 

sprziedam. Jagieł 
lońsika 10, m. 7.

15070
M Ł Y Ń S K IE

masizyny — oraz 
wszelkie przybo- 
ry, G A Z A  szwaj­
carska, — P A S Y  
transmisyjne, — 
gurty, kubełki: 
Zakład budowy 
młynów. Kranów, 
Mazowiecka 35.

44838

O B B A B I A R K i
do drzewa, meta­
li, nowe, używa­
ne sprzedajemy: 
Kraków, Szlak 
20/3. 44991

M O T O C Y K L I
rowery, maszyny 
do wycia — N A ­
P R A W IA M Y  we
własnych war- 
.Hzltataioh. Oząśoi 
ma ©kładzie. Kri- 
echer, Kraków,

4550k

P A P Ę  
„ A l HO W  Ą

inzy, posadzki — 
kalle, rury Ka­
mionkowe, trzci­
ną, gips,, cegłą 
szamotową i t. P. 
poleca Stanisł-w 

R Z E G O C IA S K I,  
Kraków, Szpital­
na 36. Telefon 
126 49. 45526

L IS A
srebrnego, bar. 
dzo dobrym sta­
nie, — okazyjnie 
sprzedam. Kałwa 
ryjska 37, kr: - 
wiec. 45471

S P A N IE L E
rasowe 7 tygod­
niowe i rocznego 
spizedam. Czysta 
15, m. 4.

45472

BOBROWY 
K O Ł N IE R Z

sprzedam tanio: 
Kraków,, Wielo­
pole 10, mieszka, 
nie 13. 45433

F U TR O  .
pizmakowe i prze- 
dam. Dietla 83-Y 

15494

M A S Z Y N Ę
do szycia prze* 
Jam. Kraków .... 
Szlak 31, m. 5.44038

K U R T K Ę
męską, spód kan. 
gur.y. sprziedam.
Badziwilłiowskia 

21, m. 2. 45495

KOC
Lisa, Sk-rki - - 
flanelowy kaftan, 
obrus, sprzedam. 
Siemiradzkiego 

21, m. 12.
45497

F U T R ii
meskie brązowe, 
w bardzo do­
brym stanie do 
sprzedania. Wia. 
domość: Podgó­
rze, Krasickiego 
7/12, od 18—20.

45465

M A S Z Y N Ę
Siuigeru, gabine­
tową, nową 
sprzodam, Die­
tlów 3ka 101, m.. 8 

45466
S Y P IA L N IE

tanio polec-: Ma 
gazj n Mebli, Ko­
pernika 8.

45510

Ninlejszem zaw iad am iam y s z a n . Klientelą, 
że firma ,

Jakub Cjtoss
Komisaryczny zarząd
p r z e n i e s i o n ą  została na

Adolf Hitler-Platz 8
(dawnie] Adolf Hltler-Platz 30, róg Szewskiej;
Polecamy nadal w dużym wyborze;
SZKŁA KRYSZTAŁY LAMPY
Porcelany FI parki Naczyr,,a kuchenne
Nakrycia (sztućce) Ceramiką emanowane I alumln.
Fachowa obsługa; Ceny naJniŁszn I

P A T E F O N
Walizkowy Co- 
lumbif Mały By 
mek *. 45489

W Ó Z E K
portowy, raye, 

płaszcz zimowi1 
mąsiki sprzedani. 
Rz szowska 8/6.

45483

K L E P
,a ] rnterji drob­
nej zaprowadzo­
ny, przy ruchli­
wej ulicy, sprze­
dam. Zgłoszenia: 
Goniec E r,akow- 
sk,, Kraków, „Nr 
45453". 4„453

U B R A N IE
czarne, doskonały 
gatunek, nowe. •- 
okazyjnie sprze­
dani. Oiszfcwśki, 
Krowoderska 36, 
m. 3, godz. la— 
L8. 45457

O R G A N K I  
Hoiinena, S T R U ­
N Y  zagraniczne 
do skrzypiec, 
rhandiolm- gitar 
H A R M O N IE  rą- 
ozme gmikowe i 
klawiszowe. Kri- 
scher, Knaków, 
Zwierzyniecka 6.

■ ! 4549k

SV>,ALNIEKOMBINrWoNn
PO K O JE

jadalnie, gabine­
ty, tapczany, tó- 
Ine meble okia. 
zyjnla sprzedaje 
, Hala Meblowa**, 
sklep Grodzka 59, 
mugazyn Wiślna 
4. 45246

S Y P IA L N IĘ
nowoczesną jasną 
wózek dziecięcy 
modny „Kcakon" 
w dobrym stanie 
sprzedam. Małek 
Prądnik . Bi tły, 
Kościuszki 38.

45460

W A G I
dla aptek, złotni­
ków, Iaboratn 
rium, handlu, — 
przemysłu, do-, 
starcza: „GEN.1
T 4.LA WAG‘ ‘ .i 
Krak: w, Grodzka 
15 (dawtndej IV i- 
Ślna 2)-

45525

FU TR O
meskie okazyjnie 
do sprzedania. —• 
Floriańska 3/1,

45509

U B R A N IA
meskie, płaszczy­
ki dzieciąue zi­
mowe, F U T R A  
sprzeda tanio: 
Sklep komisowy. 
G O Ł Ę B IA  10.

45389

P IE C E
E L E K T R Y C Z N E ,

K U C H E N K I,
żelazka, wenty­
latory, poduszM, 
grzałki. Jedno­
cześnie wykonu­
jemy instalacje 
elektryczno, oraz 
wszelkie naprawy 
,.Światłomotor“ , 

św. Jana 13.35421
WÓTEH

głąboki tanio 
sprzedam: św. An­
ny 4/9. 45424

M A S Z Y N A
do szycia pier­
ścieniowa kryta, 
na sprzedaż: —■ 
Paalińska 3, m. 
4. 45425

K S IĄ Ż K Ę
lekarską Dra Fen- 
czi na wysyła za 
nad udaniem 12 
zł. Księgarnia D. 
E. Friedleina — 
Kraków, ; Adoit 
Hitler-Platz 17.

45426

S U K N IA  
! L U B N A

lampa elekti. — 
do sprzedania. -- 
Wiadomość: św.
Tomasza 18, — 
sklep spożywczy.

45473

W P R ZLD A M
sweter angora, 
kołnierze: sobc.
Iowy, bobrowy, -- 
rudego lisa, — 
skunksowy. Ko- 
mi®. Adolf Hitler 
Platz 12.

45481

M Ł Y T S K IE
masz; uy, kamie, 
nie i praybory 
dostarcza Fabry­
ka Maszyn Łą- 
giewski i Hart- 
wig, Warszawa. 
Praga, Szeroka 
11. 4274k

M A S Z Y N Y
d« ©zyici e powe 

nżywi-.ne, ig.łj *, 
Oliwa, części óa- 
pasowe. własne 
wa.rB0tatj repera- 
óyjne. Krischer, 
Kraików, Z wierz y- 
nieclka 6. 455Ik

i  A h iE J  
J A K  Nż 

N i L E W K A C H
Ozdoby choinko­
we. Zimne ognit. 
śnieg, włos, a- 
nidbk.i, girlandy, 
gwi azi - lich l a ­
rze, świeczki — 
i t. p. Zabawki, 
Lalki, Gry itp. 
Biżuterja siztucz. 
na, Lustra, Wy­
roby bakelitowe, 
różna Balanterja 
duży wybór I Ka­
lendarze! Prakty 
ezna Galanterj . WdiSibwa. nl.

Marszałkowska 
102, pokój 38 .— 
Sprzedaż hurto­
wa! Żądajcie cen 
ników. Wysyłka 
ekspres o w.a.

4503k

P O D A R K I
na Gwiazdką 

E l F K T R Y C  ’N E
piecyki, grzejni­
ki, żeiazk;, gar­
nuszki, imbryki, 
ha amonie ręczne 
i ustne poleca — 
Krischer, Kra­
ków, Zwierzynie­
cka 6. 4t48k

Ł Y ŻW Y ,
wózki głębokie, 
lalkowe w anzym 
wyborze poleca 
A. Kowalska, ' -• 
Kaimelicka. 20.

45253
S P R Z E D A M

piece szamotowe. 
Limanowskiego 

45, II. p. m. 17,a, 
45°78

T A P C Z A N
sprzedam. Kra­
ków, Kościuszki 
.35/18 druga sień 
wprost. 45401

M /  S Z Y N A
„Singerp,** — do 
sprzedania: Gar­
barska 8, m. 1.

*5430

U B R A N IE
brązowe, pumpy 
czarne, buty mę­
skie ' r. 44 sprze­
dam: ! TJrządnicza 
22, m. 6. 45443
F 'J H A R M O N IA  
K O T Y K IE W IC Z A
okazyjna: Skład
Fortepian ów He­
leny Smolarskiej. 
Kralów, S Ł A W ­
K O W SK A . 4.

4571k

T E R M O S Y
bakelitowe i bla­
szane z wkładami 
P H IL IP S A ,  re­
zerwowe wk: » at ,
,k or ki ant-omal.y
Kraków, Zwierzy­
niecka. 6 45721

S P R Z E D A M
kilka biurek póh/;

amerykański cb 
debowr,oh: Kra­
ków. Kochanow­
skiego 21, stolar. 
nia. 45431

P A N N A
stai-sza, posiada­
jąca dom, pozna 
emeryta c - lat 
55 z małą gotów, 
k: , cel marrymo- 
njalmy. — Gonieo 
Krakowski Kra­
ków „Nr. 4535k“  

4535k

P A N N  »
miła, gospodarna 
skromnych wy­
magań. zakład 
krawiecki, nożną 
pana na tan/ wi- 
sku. Col matry- 
mónjalny. Go­
niec Krakowski, 
Kraków — „Nr. 
45498“ . 45498

K A W A L E R
kupiec, lat 27, 
swój aklep, pośiu 
bi panną dofeych 
zalet, najchętniej 
ze fer kupięc- 
kiieh. Zgłoszenia: 
Goniec. Krakow­
ski Kraków „Nr. 
45465*“  45185

P O Z W IE D Z IU N Y
lal 38, przystojny
blondyn, na po
sadzie, rzemieśl- 
nik, pozna Banią 
Jo lat 28, ładną, 
zgrabną, mającą 
mieszkanie w Kra 
kowie. Cel matmy 
mcnjalny. Zgło 
szenls kierować: 
Gonieći Krakow­
ski Kraków „Nr. 
45464". 45464

4I3CLEGI i
Wielopole 5/5.

4 4630

P R Z E J E Z D N Y M
pokój,; noclegi — 
Pieraokiego 23 — 
m. I- 44833

n o c l e g i :
śródmieście, — 
Asnyka 5, — Ru. 
walska. 44873

N O C L E G I
solidnym. Kro- 
Wbderska 55/1

45109

NL llLEG I
przyjezdnym, — 
Kraków, Wielo, 
pole 24/4.

45241
N O C L E G I

z komirrtem: Sy­
rokomli 7/8.

4i5434

POKÓJ
umeblowany do 
wynajęcia — no. 
wa yil'a : ulica
Idzikowskiego 14 
I piątro. 45439

N O C L E G I:
śródmieście? Smo­
leńsk 33/1. 45442

DO
wspólnego miesz­
kania przyjmą 
Pana: Lenartowi­
cza 14/53. .45447

DW Ó CH
solidnych Panów 
przyjmą z utrzy­
maniem do poko­
ju umeblowanego 
Oferty: Biuro vy- 
gloszrń „FIDU- 
■CIA“ , Floriańska 
15. „Kom f„rt“ .

45512

P O K O J E
U M E B L O W A N E !
Biuro Ogłoszeń: 
„FIDUCIA** Flo­
riańska 15.

45516

N O C L E G I
wygodm. Flo-ipń 
ska 3/8. 45490

W  T A R N O W IE
poszukuje ifckoju 
na biuro i poko­
ju umeblowojiogp 
dla młodego pa- 
ns — Zgłoszenia 
„Goniec" Tarnów 
Nr. „173".

4531k

DW Ó CH
pokoi z kuchnią 
poiSzukują, Ofer 
tś: . Goniec Kra­
kowski, Kraków. 
„Ni. 45436“ .

M  E S Z K A N IA
2 — 3-pokojowego 
poszukują. Ofer­
ty: i-cniec Kra? 
kowski, Kraków, 
„Nr. 45437“ .

45487

DW Ó CH
pokoi z kuci aut 
poszukują. Ofer­
ty: Gdniec Ki-a- 
fetCTS

S Z U K A M
pokoju umeblu. 
„anego -  uży 
ciem łazienki. — 
Zgłoszenia: Kra. 
ków. „Informa- 
f„r* Pijarska 19.

157lk

PO KO JU
poszukuje urzęd­
nik. M A J E W S K I  
Wszystkich Sjwią- 
tyoh 8, 65529

P O S Z U K U J Ę
pokoju um :blo- 
wanego, zapłacą 
i  góry. Zgłoszę, 
nia: Adolf Hitler 
Plata 10/7.

45507

lA M tJT N A
poszukuje wspól­
nego pokoju u- 
inebluwapOKO — 
(śródmieście, — 
Zwierzyniec). O; 
f«rty: Biuro O.
o-toszeń . „FIDU. 
OIA“  Floriańska 
15 -  „P. J.“45513

S T E N O G R A F J I
biurowej polskiej 
niemieckiej, ma- 
szyropisma — u. 
dzieła Aksman,. • 
Jagiellońska 7.

I5a4k

N IE M IE C K IE G O
wyuczam za 2̂ 9-3 
mieś.: Długa 38, 
m. 29<a. 45230

U D Z IE L A M
lekcji n.i°mi":kie- 
gu pojedyńczo i 
zbiorowo. Goniec 
Krakowski Kra. 
ków „Nr. 45474** 

45474

A U T A M I
przewożą towary, 
osoby. Plao iw. 
Ducha, Bufet.

43626
U N IE W A Ż N IA M

Dowód osobisty, 
zgubiony w Kra. 
kowie. Dienstag 
Ama'ja, Mielec 
ul. Hetmańska 57 

4574k

U N IE W A Ż N IA M
s/irerdzipną książ. 
ką Ubezpieczalni 
na nazwisko Ko 
-„enioWoki Wa­
lenty. 45511

ZBIEGŁ
czarny szorstko­
włosy jamnik z 
jasno żółtą obro­
żą i marką roz- 
posnawczt, Hptm. 
Maurer i t. d. Zą 
Wysokiem wyna­
grodzeni na zwró 
cić w koszarach 
PTZj ulicy Kaj- 
skiej — Stabsge-. 
baude. 4576k

ZG U B IO N O
Przepustką, nie­
miecką 'baitą u- 
braniową, karty 
zapotrzebowania, 

klucze, orał wa­
żne dokumenty 
osobiste. Uprasza 
sie- zwrócić za 
wynag-udzeniem 
w firmie Sala­
mandrą, Kr/ków, 
Floriańska 18.

4577-k

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną legity­
macje, Bescheini. 
guni z Urzędu 
Pracy i świadec­
twa szkolne na 
nazwisko Taimusz 
Lechowski.*^'

45487

Z O S T A W IŁ A M
w ‘ tramwaju 2, 
jadącym do B „ 
nowie; , wysiad,a- 
jąc trzy ul. Ba­
torego we środą 
rano zarękawek, 
W nim legityma­
cją, okulary, kiu 
cae„ pierścionki i 
20 złotych z dro. 
bne,mi. Proszą za 
trzymać sobie 
pieniądz®, a resz­
tą odesłać do mi® 
szkania, kierow­
nika sżkoly w 
Kak„wicach, liąb 
na ul. Siemiradz. 
Kiegd 11, m. 3. 
Kto wie “oś ) 
tym zarękawku 
proszą dać znać 
pAd powyższym 
adresem. Jestem 
zredukowaną, biz 
dna nauczycielką 

45475

C U K IE R N IK
posiadający kar­
tą . rzemieślniczą 
i przydział poszu 
kuje natychmiast 
spólnika z, loka­
lem. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
45482“ . 45482

M A M
poizwolt nie ne ar 
tykuly chemiez 
ne i lokal, szu­
kam obrotnego 
spólnika z propo 
'życlą': ZjflCewmiio 
„oniec K f akow­
ski Kraków „Nr. 
45470“ . 45470

P. DR. W ŁO - 
O ZI IE...ZC dfl 
S Z N A J D E R O W I
v. Krakowie., al. 
Starowiślna 4 — 
Ze wjl-jczeni® — 
nóg z żylaków -- 
serdeczno podzię, 
kowanfe składa: 
A. Florczykowa. 
Kraków.

45477

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną legity­
macje wystawio­
ną przez „Gewer- 
beachuie**, Sr'- 
rowiśina 48, n: 
nazwisko: Alicja 
Sokołowska. Ła­
sk awy znalazca 
ódd 1 dO szkoły.

45504

Z E G A R M IS T R Z
D O B R Y

Grodzka 6, I. p.
45530

R s s r /

żebrowe*
U T /W U I1 Ł

l o  c j . i t  r o l n e  g o  
o g r z e w a  ń i a

k u p i m y  : 

n a t y c h m i a s t

O f e r f y t

Bafa, Schuhfabrik 
Radom  

I 'olnastrasse 10

_____________ 4507k

P O G O T O W IE
E L E K T R Y C Z N E :Św. Jana 13.

43893

O D B IT K I
planów i pism 
wykonuje: Za­
kład Eyso-wnic- 
tw a Technicznego 
Kopj-ownia pla­
nów i Powielar­
nia, — Kraków, 
Starowiślna 1 — 
(naprzeedw Pocz­
ty). 44837

U D Z D IW E G O
złodzieja uprasza 
sie o zwi-ot dowo. 
dów osobistych 
fi olany Pączko­
wej,. „Małopolski 
Związek Mlećzcr. 
ski‘‘ , Limanow­
skiego 2. 45026

D R  M IS T E l S K I,
specjalista ch_ ób 
kobiecych: Miko­
łajska 9. 43658

P O D A N IA
tłumaczy w jjaru 
językach, ptzi pr_ 
” ’.je ł achowc — 
W minowb: i .ra­
ków, Staro wiślna 
1 (nanrzeeiw Po­
czty). 44851

W R Ó Ż B IT A
świ atc » s j sławy 
poradizi ńiajLepiej. 
Jasnowidizenie w 
kuli kryształowej 
kabałą, tarokiem 
egipsk m — Sidd, 
harta, Kraków, 
Powiśle 12, I pię­
tro. 45131

P O D A N IA
niemieckie ą tłu- 
miac//<inia: Sienna 
7/4, II piętro.

45136

F U T R A
u D S W IE Ż A ,
F A R B U J E

Far Marni a Fr.;
Jogałły, Dietlow- 
st_ 93, Grodzka 
2, w podwórzu.

45234

N IE M I.  CK IE
pisma, tłumacze. 
n>'a. westring 59 
(Dumaj ewsi-i e go)., 

45503

P R Z E F o W IA -
lM

trrfn > z kmrtf 
Kraków, Zamen­
hofa 4/9; I piętro 
oficyny. 45295

ZG U B IO N O t
przepustką Z as
wiercie Kraików, 
na nazwisko Sta­
nisława M:'ruw- 
ska. — Znalazca 
proszony o zwrot: 
Kraków, Grocho w 
ssą 12. 45440

K IO S K
tytoniowy do wy. 
dzierżawienia ■*— 
czynsz z góiy. 
Zgłoszenia: Go.
nieć Krak„ Krew 
ków, „Nr. 45445" 

45445

Z G U B IO N Y
dow ód osobisty, 
książeczką Ubj: • 
pieczałni na nar 
zwisko W.told 
Siennicki, unie­
ważniam. Uczci­
wego znalazcą 
proszą o zwrot zą 
wyn agrodrzHiiiem.

43449

U N IE W A Ł N IA n I
^siObioną legity­
macją Ubezpie­
czalni Spoi. nąl 
nazwisko Donc 
rata Hadzik.

45450

SOTOv ypoż; czy meble 
rodzinie chwilo­wo znajdującej 
się w ciężkiem położeniu. M aj­kowska, Wróh„. wsk:iteK„ o, m. \ 
(PądzichówI.

45469

F L O R J A A S K A
55

pisze podania t 
nrośhy, •wykonu­
je wszelkie tłu­
maczenia: Terleo. ‘ 
ka-Terlecki, Tele 
fon 180-25. Fir­
mą ohrześcijań- 
skA 4578k

W Y M IA N A
P Ł Y T

Mały Eynek 4.
45488

Cukiernia „ E u r o p e j s k a U  
lira ków, Adolf Hitler-Platz 35

1-OlwCC.I '0,031,

znane z d o M  im d v  cakhaia

S T O S U J E  P R O S Z E K  DO P I E C Z E N I A  
PRZVPRAWE DO PIERNIKÓW,OLEJKI DC CIAST 
CUKIER WANILJOWY-TYLKO WYROBU F MY

W P IS Y  na koncesjonowane

Kursy nowoczesnej fecniiiKi Ksiououiania
(księgowość priaebi bkowa rólnych aysit"tn Vw) 
prof. W. G A W D Z IK A  odbj-wia.ią sic w Sekre­
tariacie Szkołj Hanidilowej, Padwaje 8 fWeeit- 
ring 81) I piętro w godiz, 12—18 i 17 -J.9 
Kdrsy są dwumiiesią zme. — Wykłady rozpoczną 
się dnia 2 stycznia 1941 r, i odbywać się beds 
3 r:aźy w tygodniu, w godzinach 18—21 Só. — 

G p ła ti miesięczna ZŁ złotych. 45493

jest „Goniec Krakowski'* 
w prmum. miesięcznej.

Wydawnictwo „Goniec Krokowski” Kraków, Wislopole 1. m Jelsfon 206*11.


